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Rada Administracyjna udzieliła patenta na wol-. 
no praktykujących Budowniczych klasy Ill-ej: Ale- 
ksandrowi Zabierzowskiemu i Ignacemu Kwiat- 
kowskiemu, d 


EPT aame 


Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza: 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie- 
niem z duia 21 Października (2 Listopada) r. b. 
N. 6817, zapis rub. sr. 600, dla sierot pod opię- 
ką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
zostających, przez niegdy Zygmunta Kurnatow- 
skiego testamentem na dniu 14 Czerwca 1857 roku 
własnoręcznie sporządzonym, prawnie ogłoszonym, 
uczyniony, w myśl art. 9.10 K. C., z zachowaniem 
praw osób trzecich, i pod warunkiem bliżej w testa- 
mencie oznaczonemi,zatwierdziła. — Warszawa d. 10 


(22) Listopada 1861 r. —Z upoważnienia, Dyrektor | 


Kancelarji, Radca Stanu J. Ornowski. 


PDA 


- Z Petersburga d. 4 Grudnia. 


Na przedstawienie ministra finansów NAJJA- 
ŚNIEJSZY PAN, w Celu dania możności fabrykantom 
cukru z buraków prowadzenia fxbrykacji, dnia 13 
Października raczył wydać następującą decyzję: 

1” Odtąd fabrykanci cukru z buraków tak gu- 
bernij Kijowskiej, Podolskiej i Wołyńskiej, jak 
iz innych prowincij, będą mogli używać kredytu 
w banku pomocniczym Kijowskim, ale tylko przez 
eskontowanie weksli według przepisów Banku 
Państwa. 

20 Dla oznaczenia kredytu tabrykantów cukru 
z buraków pragnących uzyskać zaliczenia na zasa- 
dzie ogólnych przepisów eskontowania weksli, ma 
być ustanowiony przy banku pomoeniczym Kijow- 
skim nakształt jak przy Banku Państwa, komitet 
eskonty składający się z zarządzającego bankiem 
pomocniczym, z rzeczywistych jego. dyrektorów, 
wybranych przez stan szlachecki i kupiecki i 
z dwóch fabrykantów cukru z buraków, wybranych 
skutkiem porozumienia się Kijowskiego, Podolskie- 
go i Wołyńskiego Jenerał-Gubernatora z gubernjal- 
nym marszałkiem szlachty. 

"80 Zarząd Banku Państwa zaopatrzy pomocni- 
czy bank Kijowski w potrzebne fundusze do tych 
operacij i instrukcje dla ich prowadzenia. 


— GET TYT TP 


Ustawa towarzystwa głównego 
Rosyjskich dróg żelaznych 
(Dalszy ciąg). 
$ 85. Radzie pozostawia się zupełny wszystkie- 


do bezpośrednich korzyści towarzystwa. 

Na zasadzie zatwierdzanych corocznie etatów wy- 
datków i dochodów rocznych, rada upoważnia do 
wszystkich umów, dokupna, sprzedaży, wydatkówido 
rozporządzeń, dotyczących budowy dróg towarzy- 
stwu ustąpionych, lub też ruchu na tychże, z za- 
strzeżeniem nie przekraczania sum, etatem rocz- 
nym obiętych. : a 

O nadetatowych w wypadkach nadzwyczajnych 
wydatkach, rada może decydować do wysokości 
dwustu tysięcy rubli na rok. 

Jeżeli wydarzy się potrzeba zwiększania ruchu 
na drogach nad obliczony i zatwierdzony etat roczny 
wydatków i dochodów towarzystwa, wówczas radzie 
zarządzającej tegoż towarzystwa służy prawo, oprócz 
sum określonych etatem i wynoszących, jak wyżej, 
260 tysięcy rs., użycia na niezbędne dodatkowe 
wydatki do wysokości połowy wpływów, osiągnię- 
tych ze zwiększonego ruchu. i 

Rada zawiera umowy co do wzajemnych stosun- 
ków dróg ustąpionych towarzystwu, z innemi dro- 
gami żelaznemi,: lub innemi przedsięwzięciami ma- 
Jącemi na celu przewóz. 

Ona również wydaje decyzje cołdo przyjmowania, 


widendy. 


njach akcjonarjuszów. i 


lecz z doręczeniem za każdym razem należytego 
pełnomocnictwa na piśmie. ` 


Rada może powierzyć część właściwie wykonaw- 


wszystkie jego interesa podług własnego uznania co | ności i wydatków Towarzystwa, oraz przedstawia- 
nie takiego sprawozdania ogólnemu zebraniu akcjo- 
narjuszów, wraz z projektem co do wyznaczenia dy- 


Każdemu członkowi rady służy prawo rozpatry- 
wania wszystkich interesów i rachunków zarządu 
Towarzystwa, a w razie inspekcji dróg towarzy- 
stwa lub tego wszystkiego co z niemi ma styczność, 
żądania od każdego z urzędników dostarczania mu 
wszelkiego rodzaju wiadomości; lecz nie służy mu 
prawo dawania jakichkolwiek bądź od siebie roz- 
porządzeń bez osobnego na to upoważnienia rady. 

Członkowie rady, działająę w charakterze pełno- 
mocników towarzystwa, odpowiedzialni są przed 
tem ostatniem za wykonanie powierzonego im pel- 
nomocnictwa na zasadzie ogólnej praw o kompa- 


$.37. Rada może, dla usk ecznienia jakiej czyn- 


ności, dać pełnomocnictwo jednemu ze swych człon- 
ków, lub innej, stosownie do swego uznania, osobie, 


czą jednemu ze swych członków, lub innej osobie, 


stąpić wbrew roznamiętnionym nienawiścią -dla 
Anglji usposobieniom ludności. 

Kiedy „Angjji zagrażają jakie niebezpieczeństwa, 
staro-irlandzkie strohnictwo zawsze okazuje ra- 
dość. Nowożytna Anglja starająca się, tak poję- 
ciami jak i uczuciami, oddzielić się od Anglji przed- 
pięćdziesięcio-letniej rządzonej przez torysów, pła- 
ci długi dawnej polityki, i jak w prawie rewidowa- 
nia statków doznaje odwetu, tak i na drodze swej 
spotyka niechęć a nawet nienawiść potomków 
tych, których /prześladowała w zielonym Erynie. 
Tym sposobem dzieci cierpią karę za winy ojców. 
W Dublinie liczny meeting, w namiętnych mowach, 
okazał swe współczucie dla północnych Stanów 
Zjednoczonych, a p. Smith O'Brien w liście do 
p. Seward dalej zaszędł, bo jakkolwiek radzi za- 
kończyć spór na drodze układów i uwolnić uwię- 
zionych komisarzy południowych, jednakże w ra- 
zie wojny, obiecuje zbrojną pomoc 200,000 Ir- 
landczyków. Pogróżki te nie zastraszą Anglji, któ- 
ra mogła naprzód przewidywać podobne usposo- 
bienie pewnej części ludu Irlandzkiego. e 

W Turyńskiej izbie deputowanych rozprawy 
w kwestji rzymskiej i neapolitańskiej toczą się nie 


$39. Ogólne zgromadzenie "składa się z akcjo- 
narjuszów, posiadających każdy najmniej 40 akcij, 
oraz z reprezentanta rządowego, o którym mowa 
w $ 41-m, 

Ogólne zgromadzenie, we wszystkich wypadkach 
przewidzianych niniejszą ustawą, wydaje swe decy- 
zje większością głosów bezwarunkową, co ma zna- 
czyć, że przynajmniej połowa obecnych na zgroma- 
dzeniu akcjonarjuszów powinna być jednego zdania. 

Nikt nie może zastępować miejsce akejonarjusza, 
kto nie jest sam członkiem ogólnego zgromadzenia. 
Porządek udzielania w tym względzie upoważnienia 
oznacza rada zarządzająca. 

Zromadzenie uznaje się za prawnie ukonstytuo- 
wane, jeżeli jest obecnych akcjnarjuszów najmniej 
trzydziestu i jeżeli oni reprezentują najmniej dwó- 
dziestą część ogólnej liczby akcij. 


d. ©. n. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


OSZCZ ZZ OZ 


wydawania, depozytu lub obrotu sum i kapitałów, 
należących do towarzystwa. 
Ona oznacza i zmienia opłaty za przewóz i spo- 


darzeniach zatwierdzeniem Rządu. 


przepisanych $ 17-m, wszelkiego rodzaju urzędni- 
ków i oficjalistów towarzystwa, uwalnia ich, okre- 
śla ich obowiązki i wyznacza im płacę. 

Ona układa i przedstawia etata coroczne wyda- 


i czynności co do wszystkich interesów towarzystwa, 
jak niemniej kombinacje co do przyszłej dywi- 
dendy. : f 

Ona przedstawia do poprzedniej decyzji ogólne- 
go zgromadzenia wszystkie plany co do zaciągania 
pożyczek, rozszerzenia zakresu przedsięwzięć to: 
warzystwa i zmian zaprowadzić się mających w je- 
go ustawie. 

Ona roztrząśa wszystkie interesa mające związek 
z korzyściami towarzystwa, upoważnia do wszczy- 
nania procesów, do przedsiębrania środków dla ich 
zabezpieczenia, tudzież do układów dobrowolnych, 
do wszelkiego rodzaju pośredniczenia i do wszyst- 
kich w ogóle czynności wchodzących do atrybucij 
zarządu towarzystwa. 

Wszelki środek ważny pod względem skutków 
dla kraja, lub wpływu na zarząd dróg, ustąpionych 
towarzystwu, albo też na poręczenie czystego z nich 


dochodu, które Rząd wziął na siebie. wymaca na- 
patduicgy 46 dy ZAU UZNANIA. 


$ 36. Do obowiązków rady zarządzającej Towa- 
rzystwa należy: ć 

1) Staranie o należyte pod względem trwałości i 
na termin wykończenie dróg ustąpionych Tewarzy- 
stwu, o zaprowadzenie i utrzymanie na nich regu- 
larnego i dogodnego ruchu, ó zaopatrzenie ich 
wczas wtym celu we wszylkie niezbędne środki, 
oraz o ułatwienie ile możności ruchu na nich pasa- 
żerów i ciężarów. 

2) Nakreślenie przepisów i oznaczenie porządku 
organizacij wewnętrznej zarządu rozporządczego, 
wykonawczego i kontrolującego. 

3) Ułożenie listy posad tak co do prowadzenia 
interesów i rachunków, jak i dla urządzenia dróg i 
ruchu na nich. I 

4) Stałe kierowanie czynnościami wszystkich 
wydziałów zarządu i odbywanie rewizji kasy głó- 
wnej Towarzystwa. 


5) Sprawdzanie czynności wszystkich gałęzi za- 
rządu, a także dokonywanie niespodzianych rewizij 
kas, ksiąg, rachunków i dokumentów towarzystwa, 
w miejscach stałego ich znajdowania się. 

6) Układanie i przedstawianie wczas do zatwier- 


sób ich pobierania, za należytem w pewnych wy- 


Ona mianuje, z zastosowaniem się do warunków 


tków i dochodów, również sprawozdanie z sum 


mi interesami towarzystwa kierunek, w granicach | dzenia corocznego etatu wydatków i dochodów, 


między dwie osoby, powierzając jednej z nich czyn- 
ności techniczne, innej adzfibistzacyjne, lecz nie 
inaczej, jak pod dozorem 

rady. 

Ww każdym razie część wykonawcza co do czyn- 
ności mających styczność z regularnym i bezpie- 
cznym ruchem na każdej z linij ustąpionych towa- 
rzystwu, powinna być, dla zgodności rozporządzeń, 
powierzaną, za potwierdzeniem zarządu głównego 
dróg komunikacji, osobie pewnej, która odpowiada 
więcej niż kto inny za należyte przestrzeganie po- 
rządku i przepisów, przez Rząd wydanych. 

Rada może powierzyć szczególny nadzór nad wy- 
konaniem jej postanowień kilku członkom , lub 
upoważnić do tego obce osoby, pod nazwą kontro- 
lerow. 

We wszystkich tych wypadkach rada obowiązana 
jest ułożyć przepisy, określające prawa, obowiązki 
i odpowiedzialność każdej osoby, której da jakie 
zlecenie. 

Członkowie rady, którym powierzają się szcze- 
gólne wyż wspomniane obowiązki, otrzymują sto- 
sowne wynagrodzenie za decyzją ogólne zgroma- 
dzenia akcjonarjuszów. | 
Wszyscy zostający w służbie Towarzystwa i każ- 


” 


da osoba upoważniona przez radę, zostają w zupeł- 


ności pod władzą rady, której przedstawiają wszyst- 
kie ważne interesa, oraz wszystkie rachunki i wia- 
domości, jakich ona od-nich zażąda. Ważniejsze 
papiery i Asżystkie żądania lub. polecenia rządo- 
jej posiedzeniu Zedstawianę radzie na najbliższem 

§ 38. Ogólne zgromadzenie, ukonstytuowane na 
zasadzie przepisów niniejszej ustawy, reprezentuje 
wszystkich zbiorowo akcjonarjuszów. i 

Do atrybucij ogólnego zgromadzenia naležy: 

a) Roztrząsanie i zatwierdzanie sprawozdań 
z czynności i sum Towarzystwa. (Ti 

b) Wyznaczenie sumy na dywidendę i na kapi- 
tał zapasowy. , 

e) Wybór i nominacja członków rady zarządza- 
jącej, z zastosowaniem się do przepisów w $ 30-m 
wyszczególnionych. 1 š 

d) Wybór członków komisji rewizyjnej, corocz- 
nie wyznaczanej do roztrząsania sprawozdań, ksiąg 
i czynności zarządu, oraz etatu wydatków i docho- 
dów na rok następny. 


e) Roztrząsanie wniosków rady co do pożyczek, 
rozprzestrzenienia lub polepszenia przedsięwzięć 
Towarzystwa i zmian w jego ustawie. 

Ogólne zgromadzenie roztrząsa oddane do jego 
decyzji interesa i kwestje, „dotyczące korzyści To- 
warzystwa; decyduje co do każdego wniosku uczy- 
nionego przez radę i daje tej ostatniej upoważnie- 


lub też nareszcie podzielić część wykonawczą po- 


i oddowiedzialnością 


©góine Sprawozdanie, 


mniema że przyjęcie statku Stanów południowych 
Nashville w porcie angielskim, powiększy jeszcze 
rozdrażnienie północnych amerykanów, Zebranie 
także kongresu w Waszyngtonie (4-g0 grudnia) 
może znacznie pogorszyć sprawę. P. Lincoln 
w odezwie swej do kongresu nie może pominąć 
okoliczności o uwięzieniu komisarzy południowych, 
i zgodnie z usposobieniem ogółu i dziennikarstwa 
nie może nie pochwalić postępowania kapitana 
Wilkes. Oświadczenia jego w obec kongresu, z0- 
bowiązania jakie przyjmie w duchu, który maluje 
się w oświadczeniach ministra spraw zagranicznych 
do p. Lyonsa, nie pozwolą ma już cofnąć się i za- 
dosyć uczynić wymaganiom Anglji. 

Wszystkie znaczniejsze dzienniki amerykańskie 
Evening Mail, World, Times, Tribune, Herald, 
jednozgodnie pochwalają postępowanie kapitana 
Wilkesa, uznając je za zupełnie prawne; niektóre 
z nich nawet sądzą, że za mało uczynił, gdyż powi- 
nien był zabrać jako zdobycz, caly statek angiel- 
ski, który pogwałcił neutralność zapewnioną przez 
Królowę Wiktorję. P. Seward zas miał oświad- 
czyć panu Lyons, że gabinet Waszyngtoński odda 
sprawę tę pod rożtrzygnięcie kongresu. Jak się 
zdaje opinja tego politycznego ciała, podniecana 
czonych meprzęjazi"da "ugi Staęach Zigdan= 
z opinją większości i tym sposobem droga układów 
stanowczo będzie zamknięta. 

Dla tego w Anglji powszechnie mniemają, że spór 
ten może być załatwiony tylko bronią, a: skutkiem 
tego postawa ludu angielskiego i prasy londyńskiej, 
coraz bardziej jest stanowcza. Bez wahania się 
przyjmują tam stan rzeczy, od którego nie można 
się było uchronić, i bronią zamierzają uzyskać 
zadosyćuczynienie, którego nie można otrzymać 
na drodze dyplomatycznej. . Rozprawy zostawiają 
już na boku i na wszelkie argumenta jenerała 
Scotta odpowiadają: Oddajcie naprzód gości ludu 
angielskiego, których bezprawnie schwytaliście, 
a potem będzem mogli rozprawiać. Rząd energi- 
cznie działa w duchu opinji publicznej, i słychać 
tylko a uzbrojeniach statków, o wysyłce wojska 
i zapasów wojennych do Kanady, gdzie nieliczna 
zwykle załoga ma być podniesiona do 10 tysięcy. 
W Anglji nie bardzo ufają ostatnim depeszom 
z Nowego-Yorku, wskazującym pewien rodzaj 
umiarkowania, mówiącym o możliwem uwolnie- 
niu komisarzy stanów południowych. Jakkolwiek 


Dzienniki i korespondencje angielskie zupełnie 
utraciły nadzieję załatwienia sporu z Stanami Zje- 
dnoczonemi północnemi na drodze pokoju. Times 


tak burzliwie jak przewidywano. Mowa wprawdzie 
p. Bertaniego w treści podana w depeszy telegra- 
ticznej, nie-była zbyt umiarkowana i stawiała tak 
groźne oskarżenia przeciwko ministerstwu, że izba 
poleciła wyprowadzić śledztwo dla sprawdzenia 
ich prawdziwości. Jak się zdaje Śledztwo to nie 
zbyt zaszczytnie skończy się dla p. Bertaniego. 

P. Carutti, sekretarz jeneralny w ministerstwie 
spraw zagranicznych, na ostatniem posiedzeniu 
oświadczył, że p. Ricasoli układając znane propo- 
zycje w kwestji rzymskiej, miał na celu nie tyle 
ułożenie aktu dyplomatycznego, ale raczej aktu 
wzywającego opinję publiczną do wyrażenia swe- 
go zdania w tej kwestji. Na tymże posiedzeniu 
p. Ricasoli dawał objaśnienia co do sprawy w Bo- 
nonji, której znaczenie przesadzono. 

Garibaldi, którego przybycie do Turynu, tak za- 
niepokoiło niektóre umysły, zawsze przewidujące “ 
cóś złego, odjechał jak donosi depesza napowrót 
do Kaprery, nie ukazawszy się nawet w izbie, ale 
po widzeniu się z królem i po długiej bardzo na- 
radzie z p. Ratazzim. Mowa tego ostatniego, 
a szczególniej ustęp, że Francja pragnie wycofać 
swe wojska z Rzymu, zdaje się być dziennikowi 
Patrie przesadzonym, i co najmniej za śmiałym, 
gdyż usposobienia i zamiary Cesarza nikomu nie 
są znane. Zresztą tak ten dziennik jak i Constitu- 
tionnel dowodzą, że jeszcze nie się nie stało 
coby wskazywało rychłe załatwienie tej kwestji. ` 

Stan kwestji przedłożenia budżetu radzie pań- 
stwa ciągle i codziennie zajmuje dzienniki wie- 
deńskie, które z różnych zapewne źródeł, rożne 
Uesierreicntścne żaówangntiussadgóę vindappéni 
w krótce nastąpić przedłożeniu budżetu, utrzyma- 
je, że poprzednie rozprawy © kompetencji szczu- 
płej rady nie będą miały miejsca i że unjoniści 
skłonni są do obrania zaraz komitetu do spraw 
finansowych z 36 członków, który by się podzielił 
na cztery wydziały: wydatków, ich pokrycia, dłu- 
gów i kwestji waluty. Co się tyczy formy prze- 
dłożenia, to odezwa Cesarska ma wyjść z tego 
punktu, Że rząd stosownie do $ 13 Ustawy, nie 
przekracza prawa zasadniczego, to jest nie odrzu- 
ca odpowiedzialności nim zastrzeżonej, ale z po- 
wodu braku ogólnej rady państwa, chce wysłu- 
chać zdania szczupłej rady państwa w kwestji fi- 
nansów i do niego się zastosować. Ażeby nadać te- 
mu oświadczeniu cechę szczerości, jednocześnie 
z odezwą Cesarską, ma wyjść nadane przez Ce- 
sarza prawo o odpowiedzialności ministrów, które 
rada państwa ogólna, jak się zbierze, obowiązana 
będzie przejrzeć i zatwierdzić, 


Amngija. 
Londyn, 6 Grudnia. Nie wiadomo dotąd, jak 


niniejszą ustawą określonych, w skutku czego taż | z wykazaniem sum każdej pozycji. 


rada, reprezentując prawnie towarzystwo, prowadzi | 


nie do przywiedzenia do skutku, zgodnie z niniej- 
7) Układanie corocznego sprawozdania z czyn- | szą ustawą, decyzij zgromadzenia, 


byłby to najlepszy sposób uniknięcia wielkich | gabinet waszyngteński postąpi w kwestji spornej 
klęsk, ani gabinet, ani kongres nie ośmieli się po- | z Anglją. Rząd Lincolna nie dał jeszcze dowodów 


ZR CWE O O O czna 


co zatem naturalnie idzie, zmienia się, prostu- | synowiec Konrad mazowiecki nie może się 


' 


PRZEGLĄDY DZIEŁ. 
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Vetera monumenta Poloniae et Lithuaniae 
gentiumque finitimarum. historiam illustrantia, 
mazimam partem nondum edita ex Tabulariis 
Vaticaniis deprompta, colecta ac serie chrono- 
logica disposita ab Augustino Theiner i t. d. 
Tomus primus ab Honorio PP. II usque ad 
Gregy'ium PP. XII 1217—1409. Romae typis 
Vaticanis 1846. ` 


Niezmiernie ważay materjał zyskała nauka 
historji narodowej w dziele ks, Theinera pod 
tytułem: „Vetera monumenta Poloniae et Li- 
thuaniae gentiumque finitimarum historiam il- 
lustrantia,” którego tom pierwszy wyszedł 
w Rzymie r. 1860 i który zawiera w sobie Wy- 
pisy z akt watykańskich, odnoszące się do Pol- 
ski, po większćj części dotąd nie ogłoszone 
drukiem. Vetera monumenta Poloniae są jak- 
by dalszym ciągiem dzieła także Theinera 
„Hungaria Sacra,“ 0 którém krótką sprawę 
zdawaliśmy w Bibljotece Warszawskiéj 1860 r, 
T. 3 str. 444, Myśl, a nawet wydanie pod wzglę- 
dem powierzchowności 1 druku, jedno i to samo 
tak Hungarji jak i Polonji. Dwa te dzieła sta- 
nowią niezawodnie jedną całość, a aaae 
dwóch narodów polskiego 1 Węgierskiego były 
tak ścisłe w piastowskkiej 1 jagiellońskiej prze- 
szłości, że historja Polski objaśnia historję Wę- 
gier i nawzajem. Nietylko tutaj grało rolę Są 
siedztwo, ale interes wspólny bardzo często 
mieszał się do spraw żywota. Polonji obiecuje 
ks. Theiner jeszcze dwa tomy i skończyć ma 
dzieło swoje na czasach króla Jana Sobieskie- 
go. Hungarji dwa tylko wyszły. 

Nieprzebrane morze faktów nowych spływa 
do historji naszćj przez to dzieło Theinera, a 


je, wyjaśnia pogląd naukowy na nie jedną zasa- 
dẹ, na, nie jeden fakt z przeszłości. Niepodo- 
bna jest na wszystko zwrócić uwagę czytelni- 
ka, który do źródeł nie zagląda; trzebaby całe 
chyba rozprawy napisać o Polonji Theinera. 
W artykule naszym wspomnimy o tem, co wa- 
niejsze. 


i» 


Kościół był wszystkiem wśrednich wiekach, 
rozkazywał i rządził tak samo w Europie, jak 
iw Polsce. Ale kościół i nawracać musiał, bo 
jeszcze wiele było pogaństwa od wschodnićj 
i północnćj strony w Europie. Pod tym wzglę- 
dem Polska miała położenie, jakiego nie miał 
żaden inny naród; jeden tylko półwysep Pire- 
nejski prowadził długoletnią domową wojnę 
z barbarzyństwem oświeconóm, a zresztą Ku- 
ropa musiała pogan szukać aż w Azji na wy- 
prawach krzyżowych. Księztwa Piastowskie 
tymczasem od półnócy mają po nad sobą chmu. 
rę Prusaków i pogan mazowieckich, od wscho- 
du Litwę i graniczą z ostatnim szczątkiem po- 
gaństwa europejskiego. 

Wielceby to podniosło znaczenie Polski, gdy- 
by nawróciła pogaństwo. Otwierając ludom 
nieznanym prawie a dzikim wrota cywilizacji, 
spełniałaby wielkie posłannictwo, wpływem 
swoim dobroczynnym, któryby niósł i wiarę 
i światło, zdobywałaby ziemie, przyszłości swo- 
jéj szerokie by zakreślała granice. Ale świe- 
tność i potęga Polski ginie prędko z Bolesła- 
wem Chrobrym, a z nią i posłannictwo cywili- 
zacyjne. Po śmierci jego, Bolesław Krzywo- 
usty jeden tylko król, co nawraca Pomo- 
rze nadodrzańskie, ale przez Niemców. Na- 
stępnie w podziałach, Polska traci całą swoją 
sprężystość. Bolesław Kędzierzawy odbywa 
wprawdzie niefortunne wyprawy przeciwko po- 
ganom mazowieckim i pruskim, ale już jego 


oprzeć nawale pogaństwa i zakłada naprzód 
zakon Dobrzyńców, potém sprowadza. Krzy- 
żaków, oddaje im nawrócenie najbliższych 
dzierżaw piastowskich, a nawet i pokrewnego 
im pogaństwa. Krzyżacy działają wszędzie, 
w Infantach, w Prusiech, na Pomorzu. Na- 
wrócenie się chociaż chwilowe Mendoga, nie 
jest sprawą Polski, ale zakonu krzyżackiego. 
Tymczasem jedną ziemię podlaską wszczęt bu- 
rzy i nawraca Bolesław Wstydliwy, ale nawet 
i w téj stronie Polska upada bezsilnie, bo za- 
mierzone biskupstwo łukowskie, które miało 
być krokiem dalćj, nie przychodzi do skutku 
przez zbieg niefortunnych okoliczności. 

To widok ogólny, jaki się oczom naszym przed- 
stawia, kiedy na te rzeczy bliżćj a z interesem 
spoglądamy. Polska ma brać inicjatywę w świę- 
tój sprawie cywilizacji. Czasem przypomni jej to 
kościół. Innocenty IV książętom krakowskiemu 
i łęczyckiemu zleca, ażeby przyjmowali nawró- 
conych pogan do kościoła, a legatowi Opizono- 
wi z Mezanu, ażeby rozdzielał ich po djecezjach 
(19 maja 1253. Thtiner str. 52): ponawia ten 
rozkaz Aleksander IV 15 lipca 1256. Ale już 
sprawę nawracania zdaje na biskupa wrocław- 
skiego, przeora dominikanów chełmińskich i 
brata Bartłomieja z Czech franciszkana (str. 
71). Kazimierz książe kujawski najczynniejszy 
tu zPiastów, wybiera się na wyprawę przeciw- 
ko Litwie i Jadźwingom, a papież przyjmuje 
i jego i innych krzyżowników pod swoją opiekę 
(Š stycznia 1257). W kilka tygodni późnićj staje 
erekcja biskupstwa łukowskiego dla Bartło- 
mieja z Czech 1 lutego. Bolesław Wstydliwy 
i siostra jego Salomea mniszka św. Damiana, 
a niegdyś królowa Galicji, jak mówi bulla, wy- 
prosili tę erekcję. Nieszczęście mieć chciało, że 
ani arcybiskup gnieznieński, ani biskup kra- 
kowski którym zlecał papież tę pracę, nie dźwi- 
gnęli biskupstwa w Łukowie. 

Ale smutnićj daleko na sercu, kiedy się da- 


léj napotyka na fakta, które wskazują, że i sto- | wym, 


lica apostolską zwątpiła o sile cywilizacyjnćj 
Polski. Za wiele drobnych interesów rozdziela 
Piastów, aby mogli zwrócić uwagę na położe- 
nie całego narodu, ażeby widzieli jasno. Stolica 
apostolska to czuje. Dla tego już nie żadnemu 
z Piastów, ale królowi czeskiemu porucza wo- 
jować Litwę, wznieść tam tron i na nim osadzić 
męża poświęconego Rzymowi (20 stycznia 
1266). Nietylko w Litwie, ale król czeski ma 
nawracać pogan w Galindji i Getwezji (w krai- 
nie Jadźwingów) i wznosić dla nich kościoły 
katedralne. Biskup ołomuniecki otrzymał 
w tych wszystkich ziemiach władzę duchowną, 
nie żaden z pasterzy naszych, nawet nie.arcy- 
biskup gnieźnieński, który przed Chrystynem 
miał władzę apostolską nad ziemią pruską 
i kiedyś naczelnie dowodził tu krzyżownikami 
z ramienia stolicy apostolskićj. Zakon niemie- 
cki w Prusiech zawarł umowę z królem cze- 
skim względem przyszłych działań przeciw po- 
ganom, oznaczyli sobie nawzajem granice, 
w których pracę apostolską prowadzić mieli, 
każdy na swoją rękę. Papież umowę tę za- 
twierdził i zastrzegł jeszcze, że król czeski 
może zatrzymać dla siebie wszelkie ziemie, 
które zawojuje, to jest może po prostu wcielić 
je do swojego królestwa, nie koniecznie szukać 
potrzebuje dla Litwy drugiego Mendoga (20— 
31 stycznia 1268, Klemens IV). 


Polska rozmaitemi księztwami swojemi do- 
tyka się i tćj Galindji i Getwezji i Litwy, a prze- 
cież wyłącza ją kościół od pracy apostolskićj, 
i daje polecenie królowi odleglejszemu, który 
po ziemiach chyba Piastów sięgnąć w tak da- 
lekie strony potrafi. Król czeski panuje wpra- 
wdzie nad słowiańskim narodem, ale jest niem- 
cem. Kraj jego jak Szląsk zniemczony i sam 
król mimowolnie ulega naciskowi z góry, 
którego nie widzi. Nie dla czego też wchodzi 
w takie serdeczne stosunki z zakonem krzyżo- 


najstraszniejszym ze wszystkich wrogów 
po wsze czasy wrogiem Słowiańszczyzny. 

Za Giedymina, za Łokietka rozjaśniają się 
cokolwiek dzieje. Ślub królewicza Kazimie- 
rza z Anną Aldoną zwiastuje unję dwóch 
ludów. Sojusz zawarty zaś przeciw zakono- 
wi krzyżowemu, staje się jedność i brater- 
stwo. Ale czemuż Giedymin szuka wiary 
od kupców Bremy i Lubeki, czemu światła nie 
bierze z sąsiednićj Polski? Rozjaśnia się, ale 
jeszcze ciemno. Po Giedyminie Kiejstut wziął 
posłannictwo, Litwa od stu lat szukając wiary, 
natrafia też na prawdziwe jéj źródło. Chwała 
tu wielka się należy królowi Kazimierzowi W. 
Klemens VI pisze do niego, że Litwa chce się 
nawrócić, „za twojem spółdziałaniem, tuo coo- 
perante studio” (str. 525). Kazimierz też pier- 
wszy papieżowi donosi, że Kiejstut i jego bra- 
cia rodzeni, (germani), książęta litewscy żądają 
chrztu i prosi o błogosławieństwo. Któżby go 
nie dał? Klemens VI nakazuje więc arcybisku- 
powi gnieźnieńskiemu Jarosławowi ze Skotnik, 
ażeby co prędzćj do Litwy słał księży (16 wrze- 
śnia 13849). Do króla Kazimierza pisze Kle- 
mens, że gotów jest udzielić po chrzcie Kiej- 
stutowi i nawróconym książętom dostojności 
królewskićj. Osobno Kiejstut otrzymał list apo- 
stolski z zachętą i z powinszowaniami (19 wrze- 
śnia 1349). Nie przyszło wtenczas do skutku 
nawrócenie się Litwy; przyszło po 40tu'latach 
wśród daleko przyjaźniejszych dla nas okoli- 
czności. 

Kazimierz Wielki zawiadomił papieża, że 
ma na Rusi ziemie bardzo szerokie, i że 
wystarczy ich na siedm biskupstw i metropo- 
litę; jeden z silniejszych książąt już się nawró- 
cił ze swoim ludem i przyjął chrzest święty, 
(tu naturalnie o którymś z książąt litewskich 
musi być mowa), a tymczasem tatarzy, którzy 
kiedyś panowali nad Rusią, z Litwą weszli 
w układy i niszczą owoce jego zabiegów. Ucie- 
szony temi wiadomościami Klemens VI tegoż 


. 
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szczególnej ztęczności politycznej, a gdyby nawet 
taką posiadał, musi mieć wzgląd na opinję po- 
wszechną, szczególniej zaś na dążności niektórych 
osób, wielki wplyw posiadających, a mających 
może na celu ułatwienie secesjonistom poludnio - 
wym w rozwiązaniu ich zadania. Kilku wpływo- 
wych Amerykanów, którzy dotąd popierali gor- 
liwie sprawę separatystowską, pobudzają obec- 
nie mieszkańców stanów północnych przeciw An- 
glji. W ogóle Amerykanie pólnoceni nie życzą, S0- 
bie wojny z Apglją, lecz także nie chcą słyszeć 
o ustępstwach, które ich zdaniem, dotknęłyby ho- 
nor Stanów-Zjednoczonych. Dziwną wydaje się 
ita okoliczność, że stronnictwo tak zwane nie- 
miecko-amerykańskie, najbardziej popiera zapał 
wojówniczy swych spółobywateli Unji. 

"Times, w swym wczorajszym numerze Wieczor- 
nym, tak się wyraża: „Konsole spadły wczoraj 
po otrzymaniu numeru Patrie, rzucającego podej- 
rzenie, że gwałt dopelniony na parostatku „„Trent** 
jest rezultatem rozkazu danego z Waszyngtonu i 
zakomunikowanego kapitanowi okrętu „San Ja- 
cinto* przez konsula amerykańskiego w Hawanie. 
Jeżeli damy wiarę wiadomości, że inne także akrę- | 


strji powodzenie i przyczyni się do utrwalenia po- 
koju, do naruszenia którego nieprzyjacielemmonar- 
chj korzystają z każdego niepewnego stanu finan- 
sów austrjackieh. Argumenta te mogą się w zna- 
cznej części przyczynić do skłonienia rady państwa 
do widoków gabinetu, lecz nie włeją w nią prze- 
konania, że przyjazne stosunki zewnętrzne i we- 
wnętrzne są dziełem obecnego ministerjum. 

Jutro rozpoczną się w izbie deputowanych roz-. 
prawy nad nowem prawem o prasie. Rozprawy 
w tym względzie nie powinnyby się przeciągnąć, 
albowiem w łonie parlamentu wszyscy prawie są 
za niezbędnością rychłego przeprowadzenia po- 
mienionego prawa, chociaż gdy przyjdzie do roz- 
trząsania sainej procedury, życzenie znacznej li: 
czby deputowanych ustanowienia do spraw praso- 
wych sądów przysięgłych, nie da się Z łatwością 
przeprowadzić. 

Bawiąca tudeputacja Słowaków, stara się Uzys- 
kać posłuchanie u Cesarza na Wtorek. Wygoto- 
wała ona już swój adres, który podpisali wszyscy 
członkowie deputacji. 

Francja. 
Paryż, 6 Grudnia. Cesarz wraz z dworem, z pe- 


nistrów bez wydziału, i obowiązani bronić w Se- 
nacie i ciele prawodawczem projektów rządo- 
wzeh wypracowanych w radzie stanu. Ale są to 
pogłoski nie przedstawiające żadnych podstaw pe- 
wności i jak się zdaje będące tylko odbiciem zna- 
nego memorjału p. Foulda, który tak wielkie spra- 
wił wrażenie i tyle wywołał nadziei. 

Zapewniają, że Garibaldi przybył do Turynu, 
4 zamiarem zajęcia swego miejsca w parlamencie, 
i interpelowania gabinetu co do uzbrojeń; ale po- 
trafiono, zdaje się, odmówić go od tego kroku, tak, 
że skłonił się do odroczenia swych interpelacij 
ido powrotu na Kaprerę, bez ukazania się na posie- 
dzeniach Izby. Jednakże mówią, że będzie on mia- 
nowany namiestnikiem w Neapolu, gdzie stanowisko 
p. La Marmora jest bardzo niepewne. 

W łocizy. 

Turyn, ô Grudnia, Pomimo sprzecznych wia- 
domosci, rózsiewanych przez stronników Garihal- 
dego, możemy zapewnić, że jen. jest w Turynie. 
Przybył wczoraj o 9-ej godz. i mieszka u hr. Ay- 
noni. Tego samego wieczora przyjmował liczne 
wizyty, a między odwiedzającemi był także i p. 
Ratazzi. Wszystko jednak odbyło się w zupelnem 


ty Wojenne pes sęk A wyk) 1 wnością 9-go przenosi się do Tullieries; wczoraj | porządku. Zapewniają, że Garibaldi nie ukaże się 
wyższeinu rozkazy, wychodzii0dy na jaw, ŻE: będąc w Paryżu oglądał przygotowane dla niego | wcale w izbie, nie chcąc obecnością swoją przery- 


ny Zjednoczone mają do Auglji złość, której chcą 
zadośćuczynić za pomocą pogwałeenia praw, iże 
zatem nadzieja zgodnego załatwienia sporu jest | 
bardzo słaba. Nie należy atoli zapominać, że pla- 
ny p. Sewarda dały już poprzednio powód do nie- 
porozumień w łonie samegoż gabinetu waszynęg- | 
tońskiego i że przeto rozstrzygnięcie kwestji oùe- | 
cnej nie od niego samego zależy. Spodziewają się | 
tu jutro nowych z Ameryki wiadomości, na które 
rachują, albowiem bieg wypadków w przeciągu 
czasu pomiędzy chwilą wywołania sporu a przy- 
byciem do Waszyngtonu żądań Anglji, może sil- 
nie wpłynąć na zmodylikowanie kwestji. Zwy* 
«ięztwo odniesione przez Unję nad połuduiowcami 
byłoby może zdolne zaspokoić ambicję Ameryka- 
nów do tego stopnia, iż ci postawiliby rząd wa: 
szyngtoński w możności niezawisłego działania, 
a z drugiej strony porażka także mogłaby wpły- 
nąć na usposobienie pokojowe tak narodu jak i 
rządu amerykańskiego. Lecz tymczasem groźne 
jest niebezpieczeństwo, ażeby itak już zawiła 
kwestja, nie pogorszyła się na skutek jakiej no- 
wej obrazy flagi angielskiej ze strony statków ame- 
rykańskich'*. 

Powiadają, że w pobliżu wysp Scilly, u wejscia 
do kanału La Manche, krążą statki amerykańskie, 
tak unjonistowskie jak i separatystowskie, i że 
okręt północno amerykański „James Adger“ za- 
brał jeden ze statków strony przeciwnej. 

Kapitan Wilkes, dowódca „San Jacinto, znany 
jest dobrze w Anglji. Jest to jeden z najstarszych 
oficerów marynarki Stanów Zjednoczonych i spo- 
krewnionym został przez małżeństwo z domem 
lorda Jeffrey. W r. 1538 kierował on wyprawą, 


apartamenta w pawilonie Marsan. Pogłoska poda- 
na przez jeden z dzienników Wiedeńskich, jakoby 
Cesarzowa Eugenja, miała udać się do Wenecji 
dla odwiedzenia . Cesarzowej austrjackiej, równie 
małó zasługuje na wiarę, jak i pogłoska o jej po- 
dróży do Nicei. 
| Wczoraj odbywała posiędzenia rada ministrów, 
|a podobno i rada tajna; wiadomości o rezultacie 
| narad należy przyjmować z pewną ostrożnością. 
| Powiadają, że przedmiotem obrad byla kwestja 
| sporu anglo-amerykańskiego, a także i niektóre 
kwestje wewnętrzne. Zapewniają, że w sporze 
anglo-amerykańskim postanowiono przyjąć posta- 
wę wyczekującą i bardzo umiarkowaną, ale w ra- 
zie gdyby ten spór przedłużał się, rząd byłby 
sklonny uznać Stany polydniowe. "Tymczasem 
w niektorych sferach panuje przekonanie, że Fran- 
cja ofiaruje swe pośrednictwo dla uniknienia woj- 
ny pomiędzy Anglją a Stanami Zjednoczonemi. 
W razie walki pomiędzy temi państwami, Francja 
nietylko nic by nie zyskiwała, ale nawet wiele by 
traciła. Nie idzie bowiem tylko o utrzymanie wply- 
wu; w razie wojny dwie ważne powstałyby dla 
Francji niedogodności; porty Stanów Zjednoczo- 
nych tak północne jak i południowe zostałyby zu- 
pelnie zamknięte dla handlu francuzkiego; rozpo- 
czynające się a grożące wstrzymaniem robót w fa- 
brykach angtelskich przesilenie, odbiło się by 
we Francji, mającej tak znaczne z Anglją stosunki; 
a rząd podobno teraz z szczególną troskllwością 
zajmuje się teraz interesami handlu. 

Co do kwestij wewnętrznych, na tem posiedze - 
niu rady ministrów miała być stanowczo załatwio- 


na kwestja rozbrojenia, jak; można było przewi 


wać, lub przeszkaezać rozprawom. Celem jego 
podróży jest chęć porozumienia się z przyjaciol- 
mi, a noże i widzenia się z samym Królem. Od 
kilku dni panuje w mieście jakis rodzaj, jeżeli nie 
zamieszania, to przynajmniej wzruszenia. Utrzy- 
mują, że niektórzy chcą krzyczeć: „Precz z ga- 
binetem!” ale zdaje się, że obawa ta jest bezzasa- 
dną, irzeczywiście niema dowodów, z których 
wnosić by można o jakich złych zamiarach publi- 
czności, która dotąd, w każdej okoliczności, roz- 
sądną i spokojną się pokazywała. Jakkolwiek 
wszyscy uznają błędy gabinetu, jednak bar. Rica- 
soli ma powszechne poważanie, i dla tego, każda 
manifestacja kilku pojedynczych osób niewątpliwie 
znalazłyby potępienie ogólu. 

W izbie deputowanych ciągle toczą się ważne 
polityczne rozprawy. W ogóle wszystkie mowy są 
nieprzychylne dla gabinetu. Zachowanie się opo- 
zycji jestnadzwyczaj umiarkowane, skutkiem zdaje 
się danego słowa, którego ścisle dotrzymują ezton- 
kowie. Wczoraj, jeden z mówców p. Pisanelli, 
gwałtowny zadał cios gabinetowi. Deputowany ten 
uważany był za jednego z najgorętszych stronni - 
ków ministerjalnych, to też spodziewano się, że 
bronić będzie gabinetu, tymczasem wystosował 
przeciwko niemu niejako akt oskarżenia i wypo: 
wiedział go publicznie na posiedzeniu. W ogóle 
neapolitańczycy są niesłychanie na gabinet zawzię- 
ci, wszelkiemi siłami starają się go obalić, i to ich 
przekonanie jest tak silne, że wpływa nawet na 
ludzi, wprost przeciwnego będących zdania. 

Mowa p. Musolino, jak wiadomo, Źle bardzo by- 
ła prz 
baldego, i jeden z najzasłużeńszych członków le- 


mętne row peł ge AR: poaa dzieć, w sposób przeczący. Nie ulega już wątpli- | wego stronnictwa, ma zamiar wystąpić przeciwko 
y "7 Ry 7 aAfZY z USA à te Pn bos . e p . 
zaburzeń zaszłych pomiędzy osadą, postąpi wości, że kadry armji zostaną utrzymane i Że za- | niej Ww imieniu całego stronnictwa, 


z nadzwyczajną srogością i samowolnością, za co 
stawionym był przed sąd wojenny. Dzienniki an- 
gielskie oddają sprawiedliwość jego zdolrfościom i 
doświadczeniu, lecz ganią w nim namiętność cha- 
takteru i beztaktowność. 

Nadeszła tu wczoraj z Indij. Wschodnich wia- 
domość telegraliczna 0 zgonie hrabiny Canning, 
małżonki gubernatora jeneralnego wschodnio-in- 
dyjskiego. Ladv Canning. uradznę we 1917 

Ustatni numer „Manchester Guardian** podaje 
wiadomości szczegółowe o stanie obecnym fabryk 


bawełnianych w Anglji, z których okazuje się, że 


w 1,233 fabrykach, zatrudniających w zwykłym 
czasie 266,507 robotników, czas pracy zmniejszył 
się 0 34 proc. Zostaje przeto bez zatrudnienia 
26,194 robotników, lecz do Bożego Narodzenia 
liczba godzin pracy zmniejszy się ogółem 0 50 
proc. Niektóre fabryki chcą Świętować tydzień, 
ainne cały miesiąc. 


Aastrjn. 


ledwie 20 do 30 tysięcy żołnierzy otrzyma urlopy. 
Podobno postanowiono także, aby w d. 17 Stycz- 
nia otworzyć doroczne. posiedzenie Senatu i ciała 
prawodawczego, ale jednocześnie miano postano: 
wić, że po ukończeniu tegorocznych posiedzeń, 
ciało prawodawcze, pomimo, Że stosownie do cza- 
su na jakie było obrane, mandat jogo kończy się 
dopiero w 1863 r.. zostagia sqztle apuro Wany th 
odbędą się przed rozpoczęciem żniw. 

0 ile słychać, Senat w góle bardzo zimno miał 
przyjąć przedłożony mu projekt do Uchwały. Wielu 
z Senatorów mniema, że prawo przenoszenia kre- 
dytów może doprowadzić do ważnych nadużyć, nie 
mniejszych jakie miały miejsce przy udzielaniu kre- 
dytów nadzwyczajnych przeż dekreta. 
jednak wątpliwości, że Uchwała ta będzie zatwier- 
dzona; nowe prawo powszechnie jest uważane za 
objaw powolnego wprawdzie, ale nienstającego 
dążenia ku systemowi odpowiedzialności ministrów, 
którego wprowadzenie wprzyszłości, pozwala prze- 


Nie ulega 


Dziennik talia z d.ó Grudnia donosi co następuje: 
Najświeższe wiadomości z Neapolu są zado- 
walniające. Rozbójnictwu coraz nowe zadają cio- 
sy. Dziennik Zrpino donosi pod d. 4 Grudnia, że 
w Romagnano (w prowincjach srodkowych) oto- 
czono ze wszech stron 700 rozbójników i należy 
się spodziewać, że nie zdołają z tego szachu wsse” 
FACE > aars, Pii -uaujsiaj SIĘ Z Ue- 
peszy telegraiicznej z Gaety, że dwa korpusa fran- 
cuzkie wyszły z Veroli i udały się do Ścifelli, gdzie 
mają robić ścisłe poszukiwania. Dotychczas nie- 
wiadomy jest rezultat tej wyprawy, ale rozeszła 
się już pogłoska, że Chiawone został raniony, 
a rozbójnicy błądzą rozproszeni w okolicach Pra- 
to di Campoli. G 
Piszą z Potenza, że z 8-ch band, które się tam 
przechowywały, jedną schwytali już włoscy żołnie- 
rze, drugą rozbili na drodze do Albano, 4 trzecia 
Jeszcze Się ukrywa. Zresztą zupełna panuje cisza. 
„ Dodać wreszcie należy, że podług wiadomości 
ciągle nadchodzących z Neapolu, pobór do wojska 


Wiedeń, $ Grudnia. Powiędzy motywami, wy- | widywać sama loika wypadków. Gdyby się ta zmia- | Spokojnie i bez żadnego oporu. ze strony miesz 
stawianemi przez gabinet dla zyskania poparcia | na urzeczywistniła, nie małyby sprawila klopot kańców się odbywa. 


w kwesiji budżetowej ze strony rozmaitych odcie- 
ni izby deputowanych, przytaczają i ten, że sto- 
sunki zewnętrzne i wewnętrzne pobudzają w szcze- 
gólny sposób do rozwiązania przez radę państwa 
zadania finansowego. Widoki dłagoletniego poko- 
ju przyczyniają się do możności uregulowania wa- 
luty i zaprowadzenia w budżecie równowagi. Ra- 


dziennikom przychylnym do dynastji napoleońskiej, 
które tylokrotnie walczyły przeciwko temu kształ- 
towi rządu konstytucyjnego, a następnie zmuszo- 
neby były 2e swego stanowiska wychwalać ten no- 
wy krok rządu na drodze postępu, może nawet 
wieńczący całe dzieło. 

Krąży także pogłoska o zmianach jakie mają 


. 


ZZOZ 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


„Paryż, 8 Grudnia. (Czytamy w Patrie: Po- 
wiadają. że na naradzie, która miała miejsce 


da państwa przez załatwienie kwestji finansowej, | być zaprowadze w.radzie stanu, a mianowicie, | w Waszyngtonie 20 Listop., między reprezentan- 
pracować będzie nie tylko dla chwili obecnej, lecz | że prezesostwo jej ma być powierzone księciu Na- | tem Anglji a p. Seward, sekretarzem stanu spraw 
i dla przyszłości. Jeżeli to się jej powiedzie, wów= | połeonowi, pod którego zwierzchnictwem będą się | zagranicznych, ostatni oświadczył lordowi Lyons 
czas zapewni ona zasadzie konstytucyjnej w Au- | znajdować wice-prezesi sprawujący obowiązki mi- | że gabinet Waszyngtoński uznał zdanie prawników 


samego 14 marca 1351 pozwala, żeby wszelkie 
dziesięciny z Polski, które szły do Rzymu, 
król przez cztery lata odbierał na cel ustale- 
nia panowania swego i kościoła na Rusi (str. 
581). Ale przedewszystkiem sam papież o tém 
myślał, żeby na Rusi nie przebierało się ka- 
płanów łacińskiego obrządku i żeby biskupami 
obsadzać katedry ruskie. Mikołaj z Krosna był 
wikarym apostolskim na Rusi i działał na nićj 
przez swoich braci z zakonu Minorytów. Pa- 
pież nakazuje mu 30tu nowych zakonników słać 
na Ruś wmiejsce tych, co wymarli (16 list. 1358 
str. 551). Ciekawszy jest sposób w jaki się 
obsądzają katedry na Rusi. W Przemyślu sie- 
dział nieznany nam skądinąd władyka Iwan, 
Yvanus, na biskupstwie, które nienależało do 
władzy rzymskićj, „ecclesie Premisliensi ad di- 
ctam Romanum ecclesiam nullo medio perti- 
nenti.” Musiał Iwan dogorywać starością, kie- 
dy Klemens VI myśli o tem jakby wakans po 
nim obsadzić jakim katolickim mężem. Był 
podówczas w Polsce przeorem Dominikanów 
w Sandomierzu jakiś Mikołaj Rusin, Ruthenus, 
tego w maju 1351 już po śmierci Iwana posta- 
nowił biskupem przemyślskim, ale kiedy umarł 
nie wydawszy Da to jeszcze listów apostolskich, 
następca jego Innocenty VI 18 stycznia 1858 
dopełnił wszelkich formalności (str. 548). Mi- 
kołaj Rusin długo był jednak bez święceń. Po- 
jechał do Avinionu i tam naprzód wyrobił so- 
bie, żeby go pierwszy lepszy biskup katolicki 
mógł wyświęcić (12 stycz. 1354 str. 555); jakoż 
korzystał z tego i natychmiast wyświęciwszy 
się przez Jana biskupa karmińskiego w djece- 
zji Aviniońskićj uzyskał drugie pozwolenie po- 
wrotu od kurji do Przemyśla (23 sierpnia t. r.) 
Musiał to być ten sam Mikołaj, którego mićjsce 
zajmuje Eryk franciszkanin, znany dotąd jako 
pierwszy biskup łaciński od r. 13877. Pomimo 
Mikołaja mamy jednak szereg władyków ru- 
skich przemyślskich, takim jest Łariwua roku 
1366 (uMaciejowskiego Historja prawodawstw 


słowiańskich VI); takim jest Antoni metropoli- 
ta halicki Rusi, a biskup przemyślski w roku 
1371, takim wreszcie Waśko w r. 1385 i t. d. 

Przekonywamy się z'Theinera, że dzieje łaciń- 
skich biskupstw na Rusi, które się zaczynają 
od króla Ludwika i od r. 1375, zaczynać do- 
brze wprzódy potrzeba, to jest od czasów Ka- 
zimierza Wielkiego: że tutaj również leży je- 
dna z ogromnych zasług wiślickiego prawo- 
dawcy. Nie mamy objaśnienia żadnego w Thei- 
nerze, dla czego zamyślona przez króla fun- 
dacja biskupstwa łacińskiego we Lwowie nie 
przyszła do skutku. Król starał się o to u 
stolicy apostolskićj i arcybiskup gnieźnieński 6 
kwiet. 1363 otrzymał rozkaz, ażeby zdał spra- 
wę czy Lwów godzien jest zaszczytu biskupiego 
(str 615). Same więc fakta, są od r. 1375 da- 
wniejsze. Król Kazimierz budował na nowo; 
nie pytał się czy ma do tego powód jaki w po- 
daniach historycznych; nowe nastały cza: 
sy, Mowy więc zaprowadzano porządek, ale 
król Ludwik w swoich fundacjach poszedł 
niby za historycznością. Te fakta z roku 
1375 objaśniają więc nam doskonale owe le- 
gendowe wspomnienia o erekcji biskupstw ta- 
cińskich w tych krajach, 

Otwierały się również widoki dla kościoła 
katolickiego na dalszym wschodzie i południu 
w księztwach rumuńskich, Książe, Laczko 
się nazywał, zgłosił SIĘ zaraz do stolicy apo- 
stolskićj i oświadczając SIę z najlepszemi chę- 
ciami prosił, żeby papież wyniósł „opidum 
suum Ozerethense” djecezji halickiéj (halecen- 
sis) na miasto i żeby przysłał biskupa, który- 
by wiary katolickićj i jego i lud nauczył. Pa- 
pież zlecił arcybiskupowi pragskiemu, tudzież 
biskupom wrocławskiemu i krakowskiemu, że- 
by spełnili żądania księcia, jeżeli się sam na- 
wróci i chociaż część ludu za sobą pociągnie. 
Szkoda, że listu apostolskiego nie mamy, może- 
by w nim więcćj jakie znalazły się szczegóły, a 
do tego wniosku upoważniają słowa później- 


sze bulli Urbana V, który do pierwszej się od- 
wołując, powiada, że. „in eisdem litteris ple- 
nius,” że wprzódy obszerniej się o tem rozpi- 
sywał. Komisarze apostolscy wywiązali się ze 
swojego zadania najlepiej, jak tego dobro ko- 
ścioła wymagało. Seret podnieśli na miasto 
i założyli w nim katedrę katolicką. Potóm po- 
myśleli o biskupie. Zwrócono oczy na Andrze- 
ja Krakowczyka „de Cracovia,” profesora w za- 
konie franciszkańskim; papież naturalnie An- 
drzeja nieznał i znowu polecił swoim komisa- 
rzom, ażeby się przekonali dobrze o jego za- 
letach, a jeżeli niewypadnie śledztwo na ko- 
rzyść Andrzeja, żeby inną jaką osobę na bi- 
skupa wybrali i wyświęcili i tą razą zlewał na 
nich całą pełność władzy apostolskićj, za co 
obciążał nawet ich sumienie, jeżeli źle wybio- 
rą (31 lipca 1370 roku). Andrzej odpowiadał 
wszystkim potrzebom kościoła i był stanow- 
czo wybrany; udział zatem w pracy świętćj zno- 
wu dostaje się Polsce, chociaż trudno wytłu- 
maczyć, co miał za widoki Urban V, robiąc ar- 
cybiskupa pragskiego jednym z komisarzów 
apostolskich. Pierwszy biskup cereteński, był, 
to ów sławny w historji naszego kościoła An- 
drzej przez Ruś zwany Wasiło, h. Jastrzębiec, 
ten sam, z którego dotąd historycy tworzyli 
dwie osoby, to jest Andrzeja biskupa Seretu na 
Wołoszczyznie i Andrzeja suffra gana gnieźnień- 
skiego biskupa Krety (sprostowaliśmy ten błąd 

w Encyklopedji Powszechnćj I, 971). Wyświęcił 
go na biskupa Seretu Florjan z Mokrska wswo- 
jej katedrze krakowskićj dnia 9 marca 1371 r. 

już zą rządów kościołem Grzegorza XI w to- 

warzystwie dwóch biskupów Dersława elateń- 
skiego i Mikołaja syeńskiego; tamten był do- 
minikanem, ten franciszkanem. 

O biskupie sereteńskim Andrzejn to jeszcze 
dodamy, że przez Mikołaja de Auximo przed- 
stawiał papieżowi 27 stycznia 1372 cały akt 
notarjalny Henryka, w którym były transum- 
pta i rozkaz Urbana V i świadectwo Florjana 


yjęta. Podobno p. Macchi, przyjaciel Gari- 


amerykańskich, twierdzących, Że aresztowanie 
dwóch komisarzy na statku „I rent”, jest zupelnie 
legalnem, za właściwe; że skutkiem tego, prezy- 
dent Lincoln odda tę kwestję: pod rozstrzygnięcie 
izb, które mają rozpocząć swe posiedzenia 4 Gru- 
dnia, i będzie żądał od kongresu postanowienia 
zgodnego z jego i gabinetu zdaniem. 

Paryż, $ Grudnia. Czytamy w Pays: Korwe: 
ta parowa //umónide odpływa na Wschód, wioząe, 


jak powiadają instrukcje rządu francuzkiego do- 
tyczące aresztowania Józefa Karama. 

Turyn, 7 Grudnia. Ksiądz Passaglia miał dziś 
wstępną lekcję w uniwersytecie. Liczba sluchaczy 
była bardzo wielka, a ksiądz Passaglia przyjmo- 
wany był z zapałem. Garibaldi wsiadł na okręt 
w Genui ze swym synem, Menotiim i. kilku przy- 
jaciołmi. Kiążę Eugenjusz Carignan przybył do 
Florencji, celem przewodniczenia uroczystosci zam- 
knięcia wystawy. 


| w dniu 20-m Listopada przez wojska Unji zajętem, 


lecz te wzięty. w posiadanie wyspę Tybet, położo- 
ną u ujścia rzeki Savannah (Georeja). Podlug 
New-Jork- Times, wojska Unji rozpoczęły poru- 
szenie odwrotne. ku Wirginji zachodniej. 

Londyn, 7 Grudnia. Times, Morning- Post 
i inne dzienniki przychylnie bardzo mówią 0 ode- 
zwie prezesa Jefferson Davis do kongresu sprzy: 
mierzonych stanów południowych. 

Madryt, 6: Grudnia. Na kongresie, żywe bar- 
dzo toczyły się rozprawy, po skończeniu których 
deputowany Rivero cofnął swą poprawkę. Wczo- 
raj, Muley-el-Avbas wyjechał do Tangeru, zkąd 
ma się udać do Rabat. 

Wiedeń, 7 Grudnia, Gazeta Austrjacka dono- 
si o bliskiem przedstawieniu budżetu radzie pań- 
stwa, Powodem tego kroku nie. jest krytyczny 
stan skarbu, gdyż potrzeby państwa Są na przy- 
szły miesiąc pokryte, ponieważ podatki ze wszyst- 


Turyn, 8 (rudniu. Piszą z Neapolu duia 1-go 
Grudnia: Dziennik urzędowy donosi, że bandyta 
Nimo Nanco oświadczył, iż chce stawić się dobro- 
browolnie jako więzień, wyznając, że wiele popel- 
nit zbrodni. Jeżeli się stawi, będzie oddany w rę- 
ce sprawiedliwości. Mieszkańcy uspokojeni wra- 
cają do swych domów. 

` Peset, T Grudnia. Każdy urzędnik w Kumanji 
wzbraniający się pełnienia obowiązków, dostanie 
18 żołnierzy na kwaterę, póki spełniać ich nie roz- 
ocznie. 

Turyn, 8 Grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
dzeniu izby deputowanych, Ricciardi zarzucał ga - 
binetowi, że na uwagi iuterpelujących nie daje żą- 
danej odpowiedzi. Minister skarbu przyrzekł dać 
w przyszłym tygodniu obraz stanu finansowego 
i odparl oskarżenie wymierzone na Rattazziego 
w przedmiocie wielkiego deficytu. 

Carut(i przemówił w imienia większości izby, 
w odpowiedzi na mowę Petrucelli'ego. Gdyby Wło- 
chy, powiedział mówca, chciały išé za radą Petru- 
celliego, spotkałyby je losy Francji z roku 1198. 
Przeto postanowił on popierać program ministe- 
rjalny i wzywa do jedności. 

Bertani oświadczył, że fakta dotychczasowe po- 
tepiają ów program; dał obraz niewdzięczności ga- 
binetu dla garibaldistów, złego obejścia się z Wy- 
chodźcami, naruszenia tajemnicy listowej, podczas 
gdy Austrja dąży do zapewnienia tej ostatniej opie- 
ki (Hałas). System ten, powiada dalej mówca, 
nieprzyczyni się nigdy do wyswobodzenia i zje- 
dnoczenia Włoch. Przypomina on, Że Garibaldi, 
oddając prowincje neapolitańskie w ręce Wiktora 
Emanuela, oświadczył, iż Neapolitańczycy są na- 
rodem spokojnym, ulegtym i gotowym do wielkich 
dla kraju oliar; pyta przeto Minghetti’ego, zkąd po- 
chodzi na teraz owo niezadowolenie i w jaki spo- 
sób uorganizował się bandytyzm? Mówca uuzy” 
muje, Że naród neapolitański, widząc bezsilność 
rządu wewnątrz i zewnątrz, upadł na duchu. 

Wszyscy liberalni przyznają, że dalej tak iść nie 
może. Jedynym środkiem przywrócenia zaufania, 
jest uznanie praw narodu. Radzi on posłać Ga- 
ribaldego do Neapolu. Włochy nie mogą pokładać 
nadziei w Napoleonie, i tylko przewrót w polityce 
może spowodować jedność. 

Minghetti odparł oskarżenie co do naruszania ta- 
jemnicy listów i przywiódł fakta dowodzące istnie- 
nia bandytyzmu i za Garibaklego. Lanza posta- 
wil wniosek mianowania przez prezesa komisji 


UJ U VaaUnish sry wkm wpro U -nalsautnń Masta. 
niego, na co izba przystała. 

Wenecja, 9 Grudnia. Cesarz wyjechal ztąd 
wczoraj wieczorem do Wiednia. 

Londyn, 9 Grudnia. Podług ostatnich wia- 
domości z Nowego-Jorku, usposobienie umysłów 
jest tam na teraz umiarkowańsze. 

„Nowy-Jork, 28 Listopada, Ton prasy tu- 
tejszej, nieco się zmienił. Tribune i Herald mó- 
wią o możności uwolnienia komisarzy secesjoni- 
stowskich, jeżeli dowiedzionem zostanie, że Wilkes 
działał nielegalnie, 

Londyn, 5 Grudnia, Biuro Reutera podaje wia- 
domości z Nowego-Jorku z 28-g0 Listopada. Kon: 
gres: Stanów południowych uchwalił przeniesienie 
siedliska rządu z Richmond do Nashwille. Kapitan 
Wilkes, dowódca San Jacinto, miał w Bostonie 
mowę, w której oświadczył, iż działał na własną 
odpowiedzialność, aresztując pp. Mason i Slidell, 
komisarzy południowych. Wypełnił on swój 
względem Unji obowiązek i gotów jest tak samo 
nadal postępować. Zapewniają, że w pakunkach 
komisarzy nie znaleziono żadnych depesz. Podług 
New-Jork-llerald, rząd Uvji dopominać się bę- 
dzie u kongresu o nowy kredyt 160 milonów do- 
larów. Ævening-Post zapewnia, że minister skar- 
bu zamierza zaprojektować podwyższenie cła od 
bawełny, Żelaza i cukru. Beaufort nie było jeszcze 


z Mokrska na wyświęcesie, Tak dopełnił wsze|- 
kich formalności i został biskupem rzeczywi- 
stym. Theiner w swojćj Hungarji (T. 2 str. 99) 
drukował dokumenta dotyczące się fundacji bi- 
skupstwa łacińskiego na Multanach, ale mniej 
sprawiedliwie, bo dokumenta te należą do Pol- 
ski. 

W Krymie i na Pomorzu Czarnem, w kra- 
jach naddońskich „interra Gotthie, in terra Ga- 
zarie” jak bulle piszą, światło rzymskie jeszcze 
dawnićj błysnęło, ale nie spadły tam bynaj- 
mnićj do ziem tych oddalonych promienie z Pol- 
ski i jeżeli wspominamy o tém, to dla tego, żeby 
uzupełnić obraz działań kościoła katoliekiego 
w owym czasie na tym wschodzie. Jan XXII 5 
lipca 1333 stanowi metropolję w Vosprum (7), 
mieście lidnem i bogatem; dalej stanowi pięć 
innych stolic biskupich, które mają podlegać no- 
wój metropojji, t. j. w Chersonie, Trapezondzie, 
Sebastopolu, Kaffie i Pyrze. Osobna jest bulla 
o biskupstwie chersońskiem. Franciszkanie 
i dominikanie grunt w tych stronach uprawiali 
i zasiewali. Kościół rzymski znajdował tam 
w istocie “ślady biskupstw z pierwszych wie- 
ków chrześcijaństwa, kiedy Goci jeszcze na 
pobrzeżach Czarnego morza panowali, stąd też 
kościół pisze o Chersonie, że jest interra Got- 
thie.  Chazarowie nastąpili po Gotach, a cho- 
ciaż sami byli żydowskićj wiary, nie tępili chrze- 
ścijan i misjonarze apostolscy odkryli dawne 
te ślady, na których kościół rzymski nową pro- 
wincję budować począł. Cherson papież pod- 
nosił na miasto i kazał budować w nićj kate- 
drę pod tytułem św, Klemensa, w Vosprum ka- 


kich stron regularniej wpływają niż kiedykolwiek. 
Deficyt nie wynosi więcej nad 15 miljonów zł. reń. 
na którego pokrycie nie brak środków. Rząd chce 
tylko dać poznać ludności położenie finansowe. 
Równocześnie ogłoszonem będzie prawo co dood- 
powiedzialności ministrów. 

Berlin, 8 Grudnia, Stern- Zeitung donosi: Wia- 
domości o systemie urlopowania na szerszych 
podstawach, są całkiem zmyślone. Wszelkie po- 
gloski krążące co do zmian w kwestji wajskowej 
przez rząd mających się przedsięwziąść, są bez- 
zasadnemi dowysłami. 


— oma GL TL" 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


—- Dzień wczorajszy był na pól pogodny; zra- 


na do godz. w pół do dwunastej niebo pogodne, 
potem pochmurne, od godz. 3-ej do godz. 5-ej 
znowu pogodne, potem do końca dnia zachmurzo- 
ne. Wiatr dość silny południowo-wschodni wiał 
przez caly dzień. Srednia temperatnra dnia wyno- 
si dwa i pół stopni Reaumura. Największe zimuo 
dochodziło do 3-ch stopni; najmniejsze I stopień. 
Barometr stał wysoko na 462,50 milimetr., w wie- 
czór zaczął opadać. Na słońcu siedm plam. 

— Oddział statystyki Cesarskiego Ruskiego To- 
warzystwa Jeogralicznego, odbył dnia 5 Listopada 
r. b. w Petersburgu posiedzenie, na którem wy- 
brano trzy komisje: jednę dla roztrząśnienia kwe- 
stji o prelekcjach publicznych; drugą dla przysą- 
dzenia małych medalów zlotych, a trzecią dla roz- 
patrzenia, lącznie z komisją w tymże celu przez 
oddział etnograliczny wysadzoną, projektu wysła- 
nia statystyczno-etnograficznej wyprawy wewnątrz 
Rosji. Na temże posiedzeniu członek rzeczywisty 
p. Kalinowski, zaproponował wejście w stosunki 
i wymianę dat statystycznych z towarzystwem sta- 
tystycznem wiedeńskiem, Wniosek ten przyjęto. 

— Oddział etnograficzny ruskiego Towarzystwa 
Jeogralicznego, w dalszym ciągu posiedzeń, zebrał 
się 21 Listopada. Na posiedzeniu tem, między in- 
nemi, po wysłuchaniu krytycznych sprawozdań 
o pracach, przyjętych przez oddział na konkurs 
o medal Konstantynowski, uchwalono przedstawić 
do uzyskania takowego dzieło Maksymowa „Rok 
na północy.” Członek rzeczywisty, p. Łamanski, 
zaprojektował dołączenie do drukującego sie tonu 
„Sharnika” dokładną kopije ze starodawnej mapy 
Zachodniej Dźwiny (z 1701 r.) z ciekawym obok 
współczesnym opisem. Wniosek ten przyjęto. 
W końcu sekretarz towarzystwa odezytał wyjątek 
z listu Schnitzlera, którym tenże zawiadamia 
o bliskiem wyjściu 2-go tomu swego dziela: Vem- 
pire des tsars i dziękuje za mnóstwo ważnych 
wiadomości, zaczerpniętych -z prac towarzystwa 
etnograficznego , oświadczając, że takowemi zna- 
cznie podopełniał przygotowywane obecnie do dru- 
ku dawne swe dzielo: Za Russie, U Europe et la 
Finlande. = 

— W Rosji wydawanych bywa mnóstwo ka- 
lendarzy, niewiele z nich jednak ma odbyt tak 
ogromny jak Kalendarz Berdyczowski wydawa- 
ny przez Karmelitów klasztora Berdyczowskiego 
w polskim i ruskim języku. Corocznie drukują 
do 23,000 egzemplarzy, a egzemplarz sprzedaje 
się po 15, 20 i 25 kopiejek, stosownie to tego 
z jakich rąk jest nabywany. Wydawnictwo ma 
miejsce w Żytomierzu, a oddziały z jakich się 
skada, są następne: /) Kalendarz właściwy po 
polsku i po rusku, 2) Wykaz świąt uroczystych, 
3) Wykaz postów i świąt żydowskich. 4) Opisue 
nie roku i jego czterech pór, urodzaje gruntowe. 
5) Zmiany atmosfery i6) Wiadomości gospodar- 
skie, , Kalendarz ten zyskał taką popularność, że 
jest niezbędnym w każdym domu. Z Kalendarza 


tedra miała być $. Michała archanioła. Na bí- 
skiipstwo chersońskie zaraz wyświęcony w stoli- 
cy apostolskićj przez biskupa penestryńskiego, 
Ryszard anglik zakonu kaznodziejskiego, który 
już poprzednio niezmiernie wiele a ze szczęśli- 
wym skutkiem pracował po apostolsku w tych 
stronach, poznał ludy i obyczajów ich się nau- 
czył. Papież wysyłał go do djecezji 15 lipca 
1338, a osobno i Franciszkowi arcybiskupowi 
wospreńskiemu i Ryszardowi wydawał Zlece- 
nia (4 sierpnia 1333 r., Theiner str. 549 350), 
Ale blisko wiek cały upłynął, i nie mamy ża- 
dnych śladów w Theinerze, jak się wiodło tćj 
owczarni pańskićj na pobrzeżach morza Czar- 
nego; być może, dowiemy się otćm czego z na- 
stępnych tomów, z czasów jagiellońskich. To 
pewna, że biskupi kaffeńscy, dominikanie, czę- 
sto w dziejach naszych występują w XV wieku, 
Wśród takich okoliczności nawracała się 
Litwa, 

Ledwie umarł Bonifacy IX 1 paźdz. 1404, a 
Innocenty został papieżem, już wziął gorąco tę 
sprawę do serca. Posyłał do Władysława Ja- 
giełły Onufrego Carafię rycerza neapolitań- 
skiego i młodziutkiego Borgarucia de Rayne- 
riis i zapraszał 27 grudnia 1404 króla, ażeby 
sam przyjeżdżał do Rzymu, lub dał znać przez 
posła, jak chce urządzić hierarchję kościoła 
w Polsce. Król nie pojechał, a niewiemy na- 
wet czy posłał do Rzymu jakich dyplomatów 
dla układów w tej mierze. 

Julian Bartoszewicz. 
( Dalszy ciąg nastąpi), 


na r. 1862 widzimy, że Swięta Wielkanocne przy- 
padają 20-g0 Kwietnia; wiosnę obiecuje kalen- 
darz suchą i zimną, z częstemi wiatrami, które 
wyrządzą szkodę zasiewom; lato będzie gorące, 
a szczególniej w pierwszej połowie; deszczów ka- 
lendarz zupelnie nie przyrzeka; jesień ma być po- 
godna i ciepła, a zima połączona z wiehrami i za- 
wiejami. Ę 

— Telegraf Kijowski pomiędzy wiadomościa- 


mi literackiemi z Kijowa donosi, że od 1-go Gru- 


dnia rozpocznie się tam wydawnictwo nowej ga- 
zety polityczno-ekonomicznej pod tytułem: „„Kur- 
jer Kijowski.” W Kijowie także wyszedł na wi- 
dok publiczny w końcu Listopada, N. 2-gi „Uni- 
wersyteckich Wiadomości (Uniwersytetskich Iz- 
wiestij),” zawierający kilka ciekawych artykułów 
i wiadomości Uniwersytetu dotyczących. Z nich 
dowiadujemy się, że dochód uniwersytetu kijow- 
skiego w 1860 r. wynosił ogólem 183,414 ruble 
1134 kop. 

~- Jeden z księgarzy kijowskich gotuje po- 
wtórne wydanie dziela, „Kurs historji natural- 
nej” profesora Chodeckiego. 

— Mieszkańcy miasta Żytomierza powzięli pro- 
jekt założenia towarzystwa kredytowego miej- 
skiego. Skreślony w tym celu projekt, z niektóre- 
mi zmianami wymaganemi przez miejscowe oko- 
liczności, oddany zostat'członkom do podpisu. 

-= Korespondencje z gubernii Podolskiej do 
noszą, że zasiewy oziine prześlicznie powschodzi- 
ly. Zboża, z powodu szarańczy, nie wiele zosta- 
ło, i ceny ciągle wzrastają. Szarańcza w gabernii 
Podolskiej nigdzie się nie zakopała i uleciała da- 
lej z tamecznych okolic, 

— Do dokładnej znajomości Królestwa zwie- 
rzęcego należy także poznanie granic w jakich 
się każdy gatunek Żawiera. Wprawdzie jest wie- 
le zwierząt tak ruchawych, że zadanie to wielkie 
przedstawia trudności z powodu częstego zapę- 
dzania się ich osobników w odległe strony od wła- 
ściwej ojczyzny. Są jednak inne tak stale trzy- 
mające się w pewnych granicach, że można je 
z największą ścisłością oznaczyć. Do naturali- 
stów krajowych należy, aby się gorliwie tym 
przedmiotem zajęli, i dołożyli wszelkich starań 
do zebrania jak możva najwięcej obserwacij po- 
dobnych, tyczących się fauny krajowej; nie wy- 
pada bowiem czekać z tem, póki nas eudzoziem- 
cy mie zastąpią. Do liczby zwierząt stale trzy- 
mających się w pewnyctr granicach należy gatunek 
Susła, którego pobytu, pólnocno-zachodnia gra- 
nica znajduje się w samym kącie południowo- 
wschodniej części Lubelskiego; zamieszkuje on 
obficie caly powiat Hrubieszowski, i przyległe 
części powiatów Krasnostawskiego i Zamojskie- 
go; ścisłe jednak granice tego pobytu nie są Je- 
szcze dokładnie poznane. „Wiadomo tylko że 
znajduje się pod Dubienką, Chelmem, Tarnogórą 
i Szczebrzeszynem, linja więc graniczna około 
tych punktów przechodzi. Nieznane są. jednak 
pod tym względem przedziały między temi miej- 


scami zawarte, jak również dalszy kierunek tej 


granicy ku południowi.  Zwierzątko to doskonale 
jest znane mieszkańcom tamtych okolic, ze szkód 
jakie mnogością swoją rolnictwu wyrządza, bar- 
dzo łatwo zatem wyśledzić wszędzie jego znaj- 
dowanie się, a przez. dostarczenie dokładnych 
otem wiadomości, zoologji krajowej ważną oddać 
usługę. 

Linneusz i- Pallas naznaczali Susłowi bardzo 
szerokie rozmieszczenie, gdyż uważali za jeden 
gatunek, wszystkie, przez późniejszych zoologów 
rozróżnione, chociaż pokazuje się Z krótkich opi- 
sów tych źródłowych naturalistów, że znane im 
już były różne formy tych zwierzątek. Od ich 
czasów ciągle się jednakowy błąd powtarza co do 
naszego gatunku i w najnowszych dziełach zoolo- 
gicznych wymieniają Polskę, jako ojczyznę Susła 
właściwego Spermophilus citillus Bl. (Giebel 
Die Saugethiere 1859), mieszkającego w Wę- 
grzech, Ansteji, Czechach i Szląsku, a niepostrze- 

. ganego nigdzie w granicach Królestwa Polskiego. 
Naszym gatunkiem jest Suseł kroplisty Spermo- 
philus guttatus Temm., bardzo łatwy do odróżnie- 
nia od poprzedzającego, po upstrzeniu całej wierz- 


chniej częsci ciała przez blado-rudawe zaokrąglo- 


ne plamki, odbijające się nakształt kropel na tle 


ciemniejszem; — gdy tamtego całe ciało jest dro- 


bno poprószone na podobieństwo futra zajęczego 
przez obrączki jaśniejszego koloru na każdym 
włosie. Brandt naznacza za ojczyznę Susła kro- 


plistego przestrzeń zawartą między 46? 158% szer. 
półn. i 27°—483° dług. wsch. Jest to jednak za 


ogólne oznaczenie, i pobyt tego zwierzęcia mię- 
szany jest zapewne z jednej strony z gatunkiem 


wyżej wymienionym, a z drugiej od wschodu 
z Susłem graczem Spermophilus musicus Mónćtr.; 


piezawodną zaś jest rzeczą, że od strony zacho 


dniej nierozciąga się tak daleko na północ, gdyż 
pod tą szerokością leżą okolice błotniste i piasko- 


wate. To tylko pewno że „NASZ Suseł znajduje 
się w Bessarabji, w gubernjach Podolskiej, Wo- 
łyńskiej, Kijowskiej i w części Półtawskiej, gdzie 
prof. Kessler naznacza okolice Chorola za granicę 
zetknięcia się Susła kroplistego z Graczem. Nie 


lepiej jest znana jego zachodnia granica w Gali- 


cji; p. Pietraski przytacza tylko w Historji Natu- 


ralnej zwierząt ssących Galicyjskich (1853), że 


znajduje się w obwodzie Czortkowskim okolo Ja- 
gielnicy, Okop i Ułaszkowic. Ponieważ zaś wia- 
domo że Susły nie wszędzie znajdują się jedna- 
kowo na ogólnej przestrzeni swego pobytu, gdyż 


trzymając się tylko na gruntach urodzajnych iza- 
bezpieczonych od wilgoci pomijają calkowicie 


miejsca błotniste i piaskowate, oznaczenie przeto 
dokładne ich ojczyzny nie da się tak ogółowo wy- 
razie. 

Zwierzątko to dostało się także wypadkowym spo- 
sobem na Litwę, w okolice Nieświerza, gdzie z kil- 
ku sztuk umyślnie czy przypadkiem puszczonych, 
rozmnożyła się dość znaczna ich osada, i dotkli- 
wie obecność swoją uczuwać daje, a nie tak łatwo 
da się wypienić. Wszystkie gatunki tego rodzaju 
przedstawiają szczególną sobie właściwość, że 
każdy z nich W rozmieszczeniu swojem unika 
spotkania się z innemi gatunkami, i za granicą po- 
byżu jednego, inny się dopiero zaczyna; tym spo- 
sobem zacząwszy od Szląska i Czech rozciąga 
się ich kilkanaście przez całą poludniową Rosję. 
Syberję i stepy środkowej Azji aż do Kamczatki; 
tak Samo znowuż w Ameryce północnej znajduje 
się szereg innych gatunków Zacząwszy od wysp 
Aleuckich i Kurylskich aż do Kalifornji i Meksyku. 
Amerykańskie gatunki odznaczają się od mie- 
szkańców starego lądu dłaższemi uszami, odsta- 
jącemi od głowy. s i 

— Ciekawe dlanauki spostrzeżenie, zrobiono 
niedawno w zakładzie lekarskim w Namur. Dzię- 
ki postępom chirurgji przywrócono tam wzrok 
trzem ślepym od urodzenia, z których dwóch na- 
Jeżało do jednej rodziny. Tak tedy, nauka obda- 


jach 


rzyła ich tem, czego odmówiła im natura. Ale go- 
dne jest uwagi spostrzeżenie następujące, wpraw- 
dzie nie poraz pierwszy dopełnione: Dwóch z tych 
ślepych było idjotami; ale w jakis czas po uzy- 
skaniu wzroku, zaszła w nich wielka przemiana. 
Widok tylu nowych dla nich rzeczy zrobił zupeł- 
ny przowrot na dobre w ich umysłach i opuszcza- 
Jąc szpital byli zupełnie inni. 

— W obecnych czasach we Francji zajmują 
się z szczególną uwagą historją Juljasza Cezara, 
tak pod względem politycznym, jak i wojskowym. 
Jeden z uczonych członków Instytutu Francji p. 
de Sauley, wydał teraz ciekawe badania archeolo- 
giczno-wojskowe. Dzieło jego nosi tytuł: Zes 
campagnes de Jules Cesar dans les gaules, 

Stojąc na czele komisji ustanowionej przez 
Cesarza Napoleona dla zbadania topografji Fran- 
cji, p. de Saulcy, starał się rozjaśnić kwestje jeo- 
graficzne, będące w związku z ośmioma sławne- 
mi wyprawami Juljnsza Cesara do Galji. Pier- 
wszy tom tej pracy, który teraz ukazał się na wi- 
dok publiczny zawiera: pierwszą bitwę pod Pary- 
żem; pierwszę wyprawę Juljusza Cezara przeciw- 
ko Belgom; wyprawę tegoż do Wielkiej Brytanji; 
wojnę z Helwetami; wyprawę przeciwko Bellowa- 
kom. Na końcu dzieła znajdują się plany i ma- 
py, dokładnie objaśniające rezultata poszukiwań 
p. de Saulcy: z 

— Revue archéologique, wydawane przez księ- 
garnią Didier et Comp., a redagowane przez naj- 
znakomitszych uczonych Franeuzkich i zagrani- 
cznych, stara się rozszerzać różnorodne wiado- 
mości z dziedziny archeologji, filologji i numi- 
zmatyki, aby zadowolnić najrozmaitsze gu- 
sta uczonych, poświęcających się w różnych kra- 
badaniu przeszłości. Pomiędzy innymi 
w tym przeglądzie były pomieszczone, praca p. 
Rougć i Marjette w osobnym oddziale, Lgiptolo= 
gji; p. Visiet Leduc badania nad starożytnościa- 
mi francuskiemi (PEglise de Saint- Denis, Ruines 
de Champlieu ete.); badania lingwistyczne, zna- 
komitych helenofilów pp. Eggera, Millera i innych; 
p. Tudot Decouvertes d’ Objets gaulois, prace o 
Joannie d'Are p. Vallet de Viriville; i wiele innych 
ciekawych artykułów pp. de Saulcy, Renan, Mau- 
ry, Bertrand, Chabouillet, jenerała Oreuly iin- 
nych. 

— Wyszły w Lipsku trzy nowe romanse nie- 
mieckie, których bohaterami są poeci, a mianowi- 
cie: Heribert Rau ogłosil drukiem romans oby- 
czajowo - historyczno - biograficzny, pod tytułem 
Jean- Paul (+ tomy); Ernest Wilikomm wydał, 
w tyluż tomach, romans z czasów i życia Arndva, 
a Robert Heller, powieść w jednym tomie „Dostojni 
przyjaciele* (Hohe Freunde), gdzie główne role 
odgrywają Goethe i książę August. 

Rau oddawna znany jest ze swych romansów 
biograficznych, a dziela jego o Mozarcie i Hum- 
boleie, zyskały mu zasłużony rozgłos.  Jakkol- 
wiek obce burzom światowym życie Jean Paula, 
nie zdaje się dostarczać materjału oblitego do ro- 
mansu, a tembardziej czterotomowego, przecież 
autor potrafił wlać wiele życia iinteresu we wznio- 
słą działalność ducha poety. Zagłębia się on z za- 
miłowaniem w utwory Jean Paula, i z tych czer 
pie najpiękniejsze pomysły, których używa zręcznie 
do wyświęcenia Życia i działań poety. W tem 
odwzorowaniu bytu, myśli i utworów poety, leży 
główny interes dzieła, podczas gdy właściwie po- 
wiesciowe ustępy wyglądają za słabo. Nie szu- 
kając więc w dziele niniejszem niezbędnych wa- 
runków romansu, znajdziemy w niem artystycznie 
obrobiony obraz znakomitego poety. 


chrześcijańskich przez Karola Wielkiego, czyli od 
roku 312 do roku 800. Okres podzielony jest na 
dwie części; pierwsza, w dwóch rozdziałach, mie- 
ści historję wypadków zewnętrznych Kościoła 
Powszechnego, to jest wypadki pomyślne dla 
Kościoła i wypadki nieprzyjazne Chrześcijaństwu. 
Druga zamyka w 8-u rozdziałach historję stanu 
wewnętrznego Kościoła Powszechnego, a miano- 
wicie o rządzie i hierarchji kościelnej; rozwinięcie 
nauki Kościoła Katolickiego przez Koncylja ekume- 
niczne i przez pisma Ojców świętych, w czasie 
sporów z różnowiercami; następują potem: lite- 
ratura dachowna, Ojcowie Święci i pisarze ko- 
ścielni; o odszczepieństwach ; 0 sektach tego 
okresu; o kościołach i ich ozdobach, o Świętach 
uroczystych, o obrzędach religijnych, o pokucie pu- 
blicznej i ubiorach kościelnych; obyczaje Chrze- 
ścijan, oraz stan monachizmu w tym okresie; 
o koncyljach powszechnych czyli ekumenicznych. 
W dodatku zamieszczone są zadania historycz- 
ne, służyć mogące do rozpraw dla młodzieży du- 
chownej, wybrane z materij w tym tomie zawar- 
tych. Całe dzieło składać się będzie z siedmiu 
tomów. Tom III zawierający wypadki Kościoła 
katolickiego od roku 800 do roku 1073, opuści 
prasę w pierwszej połowie roku przyszłego. Autor 
opiera się na pisarzach źródłowych. Jego Histo- 
rja jest prawdziwem zbogaceniem literatury du- 
cbownej, tem pożądańszem, że jest oryginalnie 
w języku naszym napisana. Posiadamy już dwa 
tłómaczenia na polski Historji Kościelnej Alzoga. 

Ojciec Swięty i Rzym, napisał po francuzku 
ksiądz Mullois, kapelan Cesarza Francuzów, 
przetłómaczył na język polski ksiądz M. N., 
z dreeworytem Ojca Świętego. Warszawa. Na- 
kladem księgarni Celsa Lewickiego. 1861. 
(W drukarni K. Kowalewskiego, w Sce, str. 61, 
nieliczb. 4). ; : 

Jest to apologja, z której nie wiele nauczyć się 
można. Autor nie szczędził obelg dla tych, któ- 
rzy nie ze stanowiska jego na stan rzeczy zapa- 
trują się, i dowodzi, że „ład rzymski byłby ludem 
najszczęśliwszym w świecie, gdyby nie burzy- 
ciele i podżegacze.* 

Ilistorja organizacji Sądownictwa w Króle- 
stwie Polskiem, przez Augusta Hejlman, rad- 
cę stanu Królestwa. W Warszawie, w dru- 
karni Banku Polskiego. 1861. Tom I, w 8ce 
wiek., str, VIII i 190, nieliczb. 2. 

Autor wydał w roku 1834 i 1835 dwa dziełka: 
O Sądownictwie w Królestwie Polskiem, wykład 
historyczny i Wykład historyczno-praktyczny po- 
rządku i postępowania wewnętrznego, w Sądzie 
Apelacyjnym i trybunałach cywilnych pierwszej 
Instancji. Niniejsza Historja jest przerobieniem, 
rozwinięciem i uzupełnieniem, zwłaszcza pierwsze- 
go dziełka. Przybyły ta oddzielne rozdziały: 
o urządzeniach sądowniczych Komisji Rządzącej; 
o stopniowaniu naukowem w wydziale sprawiedli- 
wości; o sądzie kasacyjnym; najszczególniej zaś 
o sporach jurysdykcyjnych; 0 dyscyplinarności 
it.d. llistorja ta, doprowadzona jest tylko do 
końca epoki Najwyższej Rady tymczasowej Księ- 
stwa Warszawskiego, w roku 1813 ustanowionej. 
Dzieło niniejsze, eo do swojego okresu, zastąpi 
kodeks organiczny sądowy, a nawet użyteczniej- 
szem być może od prostego kodeksu artykułowe- 
g0, gdyż nietylko na wyraźnych ustawach, uchwa- 
łach, dekretach, urządzeniach lub: ogólnych re- 
skryptach obowiązujących jest opartem; ale nadto 
punkta początkowania zasad, historyczny tok 
w rozwijaniu porządku i prawideł, oraz jego mo- 
tywa i rzeczywisty stan organiczny wykazuje. 

Katechizm Rolniczy dla młodzieży wiejskiej, 
napisal Wincenty Darowski, b. Prezes Towa- 


jest piękną zapowiedzią przyszłych owoców, jakie 
Akademija dla nauki i piśmiennictwa krajowego 
wydać nie omieszka. 


mologiczngch, przez Grlossofila, 
(W 8ce, str. 69, nieliczb. 5). 


zuje nieład wyrazowy, torując drogę do naprawy 
złego. 
przyszłej, a niezbędnej i zarazem niezawodnej 
pracy nad organizacją języka naszego. W ni- 
niejszej części rozbiera kilkadziesiąt wyrazów, 
i doradza je zastąpić innemi, zamiast Belgijczyk, 
„Belg; Czytelniczka, Czytelnica; Czynny, Czynowy; 
Dotykanie, Dotyk; Mieszczka, Mieszczanka; Nie- 
bezpieczeństwo, Gibel; Ofiara, Zertwa; Przecię- 
ciowy, Przeciątkowy; Żal, Kajba, i t. p. 


Daleko bogatszy i rozmaitszy materjał do swe- 
go romansu, miał p. Wilkomm. «Losy Arndva 
stanowią tu właściwie tylko jeden z pełnych życia 
epizodów tego dzieła, dotykającego głównych wy- 
padków z Życia politycznego i towarzyskiego 
w epoce 1506—1813, tudzież z walk olbrzymich, 
przyczem występuje na widownię nie jedna z tych 
czasów osoba. Autor kreśli wprawną ręką losy 
swych bohaterów i bohaterek, a chociaż znajduje- 
my tu, jak zwykle w romansie, wiele dowolności, 
to przecież dzieło budzi wielki interes. 

W romansie Hellera znajdujemy zręczną cha- 
rakterystykę obu jenjalnych przyjaciół, tudzież 
księżny Amelji, Herdera, Wielanda, Karoliny Kalb 
i innych osób, należących do otoczenia ówczesne- 
go dworu Wejmarskiego. Opowiadanie jest lek- 
kie i dowcipne, Jak się tego po Hellerze spodzie- 


reystwa rolniczego Krakowskiego. Wydanie dru- 
gie. Nakładem Gazety Rolniczej; w drukarni 
Aleksandra Ginsa. 1861. W 8ce; str. 86, nie- 
liczb. 4. 3 

W ośmiu rozdziałach, ułożonych przez pytania 
i odpowiedzi, zamieszczone są szczegóły, doty- 
czące różnych gałęzi rolnictwa, chowu zwierząt 
gospodarskich, lasów i t. d. Poprzedza je poję- 
cie prawa własności, o stanowisku rolnika, jego 
przymiotach i obowiązkach i t. d. Wykład jasny, 
NE wyśmienicie odpowiada swemu ce- 
owi. 

Biblioteczka dla Polskiego Rolnika. Tomik 1. 
U potrzebie ochraniania użytecznych zwierząt, 
napisał Albin Cohn. 
t drukiem J. Psurskiego. 1862. W Sce, str. X 


W Warszawie; naktadem 


głównie miano na widoka 


wać należało. 
ZOZ 1 m 


BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA 
ża miesiąc Listopad r. 1861, 


wybór przykładów i nauki z Pisma świętego, 
według 1. Derome, ułożone przez K. Brodziń- 
skiego. Wydanie dziesiąte. W Warszawie. Na- 
kladem Stanisława Arteta, w Lublinie. 1862. 
(W drukarni J. Gliicksberga, w l2ce. Tom I, 
str. 191. Tom II, str. 224, nieliczb. po 6, z ry- 
einkami w tekscie. Cena zip. 10). 


sarzy naszych, doczekały się aż dziesiątego wy- 
dania. Z wielkim pożytkiem używane być mogą 
w wychowaniu, zwłaszcza domowem, jako zawie- 
rające nad historją Pisma Świętego i cudami w niem 


cenia każdego wieku wiernych, a mianowicie mło- 
dzieńczego. 
Historja Starego i Nowego Testamentu, opo- 


stantyna Wielkiego. Warszawa. 


Gazety Polskiej, nakładem b. Towarzystwa Rol- 
niczego w Królestwie PFolskiem. Cena groszy 
40; w Bce, str. 129 ¿ II, nieliczb, 4). 


Krótko i przystępnym sposobem wyłożone są 
w tej książce dzieje Pisma Swiętego, tudzież pier- 
wszych wieków  Chrześcijaństwa.  Szczególniej 
przydatne być mogą -dla dzieci wiejskich, które 

5 przy układzie tego 
dzielka, ` 

Historja' Kościoła Powszechnego przez księ- 
dza Melchjora Bulińskiego, kanonika“ katedry 
Sandomierskiej, profesora Akademji Duchownej 
Rzymsko-Katolickiej Warszawskiej. Warszawa. 
W drukarni Jaworskiego. 1861. ( W 8ce więk. 
Tom drugi. str,-425, nieliczb. 18), 

Tom niniejszy obejmuje w sobie okres drugi 
Historji Kościoła Powszechnego, od nadania wol- 
ności Kościołowi przez Cesarza Konstantyna aż 
do połączenia w jedno znacznej liczby ludów 


Dzieje Starego i Nowego Testamentu, czyli 


Dzieje te ułożone umiejętnie, a zalecające się 
pięknem wysłowieniem jednego z celniejszych pi- 


wymienionemi, uwagi gruntowne i zdolne do oświe- 


wiedziana w skróceniu, 2 dodatkiem wiadomości 
o pierwszych wiekach Chrześcijaństwa, aż do Kon- 
W księgarni 


G. Gebethnera i R. Wolffa. 1861. (W drukarni 


i 121, z drzeworytami w tekscie. Cena zł. 2. 
Od wielu lat owady coraz więcej pustosżą na- 
sze siewy: sady nasze częstokroć już na począt- 
ku wiosny są ogołocone z najpiękniejszej ozdoby, 
a lasy niekiedy całkiem bywają zniszczone. Przy- 


pieniu niektórych zwierząt ssących i wielkiej licz- 


uznano zbawieuną policję natury, którą Pan Bóg 
w swej nieograniczonej mądrosci ustanowił dla 
ograniczenia niezmiernej liczby zwierząt roślino- 
żernych, które pracom rolnika zagrażają. P. Albin 
Cohn niniejszą pracę swoją osnuł na tle Glogera, 
ale bynajmniej go nie tłómaczył, owszem dostar- 
czył nam samodzielną książkę, która wielce uży- 
teczną być może, zwłaszcza dla gospodarzy wiej- 
skich. Ryciny w tekscie zamieszczone, podnoszą 
jej wartosć, a niska cena, ułatwia jej nabycie każ- 
demu, nawet mniej zamożnemu. 

Uprawa roślin pastewnych w Polsce i ich 
zajliobanie na paszę, przez Zygmunta Gawa- 
reckiego, z drzeworytami. Tom II. Warszawa, 
Nakładem Gazety Rolniczej, 1862. (W dru- 
karni Aleksandra Ginsa. W 8ce, str. 331, nie- 
liczb, 5). 

Ten tom Ilgi i ostatni, obejmuje rośliny paste- 
wne trawiaste; o liściach zbieranych na paszę, 
o słomie uważanej jako pasza; rozmaite sposoby 
użytkowania z roślin pastewnych; o używaniu zie- 
mi na podściół it d. Jest to już obszerniejsze 
dzieło autora, który dał się poznać poprzednio 
kilku innemi pismami 0 gospodarstwie, jak Upra- 
wa chmielu. (Warszawa. 1861). 

Hygiena popularna czyli nauka zachowania 
zdrowia, dla ludu wiejskiego, ułożona przez 
L. Bokiewicza, lekarza D. J. Warszawa. Na- 
kładem b. Towarzystwa Rolniczego w Króle- 
stwie Polskiem. 1861. ( W drukarni Gazety Pol- 
skiej. W 8ce str. III, 224 i IV, nieliezb. 5). 

Wpłynąć na ogólną poprawę ludu wiejskiego, 
tak pod względem materjalnym jak i moralnym, 
wskazując mu sposoby uniknienia działania szko- 
dliwych wpływów na jego zdrowie, usiłując prze- 
konać go, iż przesądy i zgubne nałogi najczęściej 
niekorzystny wpływ na zdrowie wywierają i po- 
niżają rozum i godność człowieka; obok‘ zaś wy- 
łożenia i wskazania środków utrzymania i szano- 
wania zdrowia, wzbudzić zamiłowanie do pracy, 
która jest główną dźwignią polepszenia bytu na- 
szego na ziemi, jest celem hygieny dla ludu wiej- 


czynę tej klęski wyśledzono w nierozumnem tę- 


by ptaków, mianowicie śpiewających. W nich to 


skiego przeznaczonej. Takim to wykładem, zbli- 


żonym do stopnia oświaty i rozwiniętych władz 


umysłowych ludu wiejskiego, obdarzył go autor. 
Wskazuje on szczegółowo jakie wpływy szkodliwie 


działają na zdrowie i jakie znowu do utrzymania 
jego przyczyniają się, podaje przepisy zachowa- 


pia się w czasie chorób epideimicznych i zaraźli- 
wych, tudzież naturalne sposoby wypielęgnowa- 
nia dziecięcego i młodocianego wieka Na końcu 


zamieszczony jest Katechizm hygieniczny, który 


samą treść hygieny stanowi, przez pytania i odpo- 
wiedzi ułożony, i z korzyścią mógłby -być używa- 
ny w szkółkach elementarnych. 

Czynności podniebienia miękkiego i gar- 


dzieli, obserwowane i opisane przez M. L. Brun- 


ner, Stud, Medyczno - Chirurgicznej Akademji. 
Warszawa. 1861. W drukarni Gazety Polskiej, 
w Bce, str. 22, nieliczb, 6). 

Praca ta, którą autor przypisał swoim kolegom, 


Zapyty językowe. Dalszy ciąg zapytów ety- 
Warszawa. 
W drukarni Karola Kowalewskiego. 1861. 


Autor, jak oświadcza we wstępie, Ściga i wyka- 


Pisma zaś swoje uważa li za materjał do 


Kurs początkowy nauki języka Polskiega przez 
Adolfa Kudasiewicza. Warszawa. W drukarni 
Karola Kowalewskiego. 1861. ( W 8ce, str. 105, 
nieliczb. 5. Cena zł. 8). 

Mamy pośród nas kilkunastu znawców grunto- 
wnych języka polskiego, którzy chlubnie dali się 
poznać dziełami swemi o nim. Spodziewamy się, 
że zechcą ocenić nową pracę tego rodzaju p. Ku- 
dasiewicza, ułożoną praktycznie podług własnej 
metody. My poprzestajemy na wzmiance biblijo- 
graficznej, dodając, że autor już się odznaczył 
dziełem filozoficznem o Mowie polskiej, tudzież 
rozprawami umieszczonemi w Bibliotece War- 


szawsliiej. 


Wiązanie dla grzecznych chłopców. Początki 
czytania polskiego, z 24 obrazkami kolorowane- 
mi. Drugie poprawione i powiększone wydanie, 
Warszawa, nakładem B. Lessmanna księgarza, 
1862 r. (w drukarni braci Hindemith, w 12-ce 
str. 92). 

Jest tu elementarz, powiastki, nauczki moralne, 
Mały Kalendarzyk dla grzecznych dzieci i t. p. 

Abecadlnik z Historji Polskiej. Wydanie dru- 


gie poprawne i znacznie pomnożone. (Ułożony 


i rysowany przez A. Lerue). Warszawa, nakładem 
Michała Glicksberga, księgarza, 1861 r. (w dru- 
karni J. Gliicksberga, in 32 str. 88, rycin 25 
w oprawie). 

Piękny to będzie upominek dla dzieci na Gwiazd- 


kę. Pierwsze wydanie w roku zeszłym ogłoszo- 


ne drukiem w Grudniu, zupełnie wyczerpanem zo- 


stało. Niniejsze znacznie jest pomnożone wier- | 


szykami obejmującemi abecadło historyczne, tu- 
dzież innemi dodatkami. 
„ Krótki rys Historji Powszechnej dla początku- 


jącej młodzieży, z trzema krajobrazami, podług 


S. Smaragdowa, ułożył P. Skrzypiński, nauczy- 
ciel gim. real. Warsz. Wydanie czwarte popra- 
wne, Warszawa, w drukarni Józefa Ungra 1861. 
(w 8-ce str, 359, nielicz. 1. Cena zł, 5,a z kra- 
jobrazami zł. 10). i 

Książka ta z powodu iż była używaną po szko- 
łach, doczekała się czwartego wydania. Życzyć 
należy żeby podobne dzieła odpowiadały także 
i warunkom krytyki historycznej, a przytem były 
tańsze; gdyż cena Krótkiego Rysu, jest jak na 
książkę elementarną, za wysoka. 

Najnowszy Sekretarz czyli podręczny prze- 


wodnik pisania listów, prośb, kontraktów i in- 


nych korespondencij w różnych przedmiotach, 


zawierający nadto zbiór powinszowań, przepisy 


stemplowe, wekslowe i buchhalteryjne, oraz wia- 
domości o tesiamentach, rewersach, obligach, 
cesjach i plenipotencjach, zebrane przez J. N. U. 
Warszawa, nakładem księgarni Jana Breslauera, 
1562 (w drukarni Aleksandra Ginsa, w S-ce, 
str. 527, nieliczb. 18). 

Sam tytuł poświadcza, że jest to prawdziwie 
Sekretarska encyklopedja. Są tu listy z doniesie- 


niem do przyjaciół i przyjaciółek, nastręczające 
dobry interes, zachęcające lub pocieszające, z na- 
pomnieniem, naganę, wyrzutami, z przeprosze- 


niem lub usprawiedliwieniem, z poradą i nauką, 
z powinszowaniem; listy miłosne obejmujące: 
wyznanie miłości pannie, którą się dopiero kilka 
razy widziało; oświadczenie miłości osobie odda- 
wia znajomej; oświadczenie miłości wdowie; 
oświadczenie wdowca pannie; listy © pożyczenie 
pieniędzy: te ostatnie zdaje się nie dosć mocno, 
Jak na dzisiejsze czasy, są ułożone; kto je z Naj- 
nowszego Sekretarza przepisze, nie może śmiało 
rokować pomyślnego skutku. 

Przepisy obowiązujące utrzymujących sprze* 
daż cząstkową gotowych wyrobów tabacznych, 
ułożone podług ustawy o podatku konsumpcyj- 
nym od tytuniu i tabaki, z dnia 9 (21) Kwietnia 
1860 roku i instrukcji Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z dnia 19 (31) Maja 1860 roku, 
Nr 30,944, ustawę pomienioną rozwijającej, 
Warszawa, 1861 (w drukarni Ch. Kelter et S. Roth- 
miihl, w 8-ce str. 14), i 

Przepisy obowiązujące utrzymujących sprze- 
daż szczegółową gotowych wyrobów tabacznych, 
ułożone podług ustawy i t. d. (jak wyżej). War- 
szawa, 1861 (w 8-ce str. 18). 

Catalogue des livres Français dans le cabinet 
de lecture de Julien Müller, rue des Sénateurs 
vis à vis de Vóglise de Heformaty Nr 467 b. Var- 
sovie 1862 (w drukarni Jana Psurskiego, w 16-ce 
str. 87). 

set wylicza książek francuzkich numerów 
1181, lecz rzeczywiscie około tysiąca, gdyż po 
każdej literze zostawiono kilka numerów próżnych 
dla dopisania później przybyłych książek. 

Wykład teoretyczny i praktyczny Czynności 
Bankowych, z francuzkiego J. G. Courcelie-Sene- 
uil p N, . Henryk Lewestam. Warszawa, 
nakładem b. Towarzystwa Rolniczego w Królest- 
wie Polskiem, 1861 (w drukarni Karola Kowale- 
wskiego, w 8-ce więk. str. X i 595, nieliczb. 5). 

O tem ważnem dziele podamy bliższą wiado- 
mość w jednym z następnych numerów Dziennika. 


o e e 


CENY TARGOWE. > 
W upłynionym tygodniu sprowadzono do War- 


szawy (prócz tego co w spichrzach znajduje się): 
żyta czetw. 6,186, pszenicy czetw. 3,064, jęczmie- 
nia czetw. 1,850, owsa czetw. 4270 grochu czetw. 
637, gryki czetw. 608, kaszy jęczmiennej 'czetw. 


1,265, mąki żytniej czetw. 1,175, pszennej czetw. 
1,102, kartofli czetw. 1,730, siana fur 1,355 słomy 


fur 557. 


Na piątkowych targach Warszawskich i Prag- 


skich płacono: żyta czetw. rs. 6 kop. 15, pszenicy 
rs. 10 kop. 51/4, grochu polnego rs. 7 kop. 62'/, 
cukrowego rs. 9 kop. 76, fasoli rs. 9 kop. 27, gry- 
ki rs. 5 kop. 53 /, owsa rs. 3 kop. 63, mąki pszen- 
nej przedniej pud rs. 2, żytniej pytlowej pud kop- 
80'/; gryczanej pud rs: 1 kop. 5, kaszy jaglanej 
czetw. rs. 11 kop. 31, gryczanej zwyczajnej rs. 9 
kop. 88%, drobnej rs. 17 kop. 33, 
perłowej rs. 14 kop. 55, ordynarnej rs. 7 kop. 
75, słomy pud kop. 25, siana pud kop. 40, drzewa 
sosnowego sążeń rs. 8, masła pud rs. 8, słoniny su- 
szonej i wędzonej pud rs.'5 kop. 60, kartofli czetw. 
rs. 1 kop. 84. 


jęczmiennej 


Sprowadzono w dniu piątkowym na targ Pragski 


z Cesarstwa bydła rasy stepowej sztuk 541, z opa- 
sów w Królestwie sztuk 4, z Królestwa bydła rasy 
krajowej sztuk 300, w ogóle sztuk 845, wieprzy 
1,116, cieląt 369, baranów 81; z tych zakupiono 
na miejscową konsumcję wołów sztuk 625, wieprzy 
700, cielęta i barany wszystkie; na liwerunek Wo- 
łów sztuk 10; z bydła stepowego wyprowadzono: 
do Łowicza sztuk 17, do Płocka 32, -do Mokotowa 
5, do obozu 69; z bydła rasy swojskiej wyprowadzo- 
no do obozu pod Warszawą sztuk 28, w różne miej- 
sca Królestwa sztuk 33, na chów do Warszawy 
i Pragi sztuk 19, z powrotem do domu jako nie 
sprzedane na targu sztuk 7. 


— W dniu wczorajszym, na targach odbywają- 


cych się w urzędzie konsumcyjnym m. Warszawy, 
płacono za wiadro okowity próby 10-ej od rsr, 1 
kop. 42'⁄ do rs. 1 kop. 47, za garniec od kop. 
46V do 48. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 10 grudnia. 


żądano | płacono 
Werle. rsr. |kop. | rsr. | kop. 

Berlin. 100 Tal. |2 M. 106] 5 —|-— 

P a 100 Tal. |k. t, =j] L— 
Gdańsk . 100 Tal. 2 M. —|= | 
SZJ 100 Tal. įk. t, mj sań e: 
Hamburg. 300 BMk. j2 M. 160/50 —|— 
Londyn . 1 Ft. St. j3 M. 7|15 — — 
Moskwa . 100 Rs |1 M. 99 |— — 
Petersburg . 100 Rs. |i M. 99/25 —| 

5 100 Rs. |k.t. —= | —- 
Paryż . 300.Fr. |2 M. 84 90 = — 

E 300 Fr. |1 M. = —|— 
Wiedeń . 150 Złr. |2 M. 74} 0 —|— 
Pół-Imperjały Rossyjskie. . =|- 5477 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz | 

Kuponn)- 2% 2 3. € 90,47 —— 
Akcye Drogi Żel.Warsz,-Wied. 70176 10125 
Listy Zast. III-go Okresu serya | 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15— 14/98 


Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarb. rs. — k. 77/9 


od Listów Zastąwn: Illgo Okresu k. 28 


" " 


c 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 10 grudnia. 


ję płacą. 

Ruska pożyczka Stieglitza 5-ta . — | 84 
” » 6-ta. . =z 5 
Polskie obligacye Skarbowe op. kup . o tz 

» Listy Zastawne . KOBE =—'1 SR 
»„ - Bilety Bankowe . s . . . — | 84% 
Weksle na Warszawę z krótkim terminem | — | 841/5 
PA Petersburg 3 tygodniowy =] 887 
n Londyn _ 3 miesięczny. — |620Y/4 
n Paryż 2 s 2 = 79842 
» Hamburg 2 a — |149%, 
A „ Wiedeń 2 m = 70 JA 
Żyto NR targu: *./. . . . — Ja 
n na dostawę późniejsz =" (1 0LY 

z Paryża. 
RONEEA GO 03 6 uzo zak AT rÓ == 487,70 
Akcje kredytu ruchomego . . . — | 782 


Semeer aeea e 
KOLEJ ŻELAZNA. 


Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer- 
nika) b. r. w następującym porządku: 


4) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy- 
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po południu. 

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowie o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po- 
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu. 

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej- 
see, o godzinie 9 m. 15 wieczór. 

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy- 
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie- 
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go- 
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą- 
cym do Warszawy; z KŁówicza wychodzi o go- 
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś- 
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem. 


2. Osobowy wychodzi z Katowie o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow- 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 zrana i przychodzi do Warszawy o godzi- 
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go- 
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko- 
wiecach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi- 
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe. 

8. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 zrana i prze- 
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie- 
wiee dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m, 
45 z rana. 


. 


5:4 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 5670) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem, 

W dalszym ciągu obwieszczenia o znaczniej- 
szych wygranych 5 klasy 98 Loterji Klasycznej 
Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż z odcią- 
gniętych w duiu. dzisiejszym 600 Numerów: 
Nra 2427, 18476 i 18666 wygrały po 1000 rs., 
Nra 5241, 5490, 5989, 105951 11759 po 500 rs., 
a Nra 3931 i 7862 po 200 rs. 

Dalsze ciągnienie odbywać się będzie w dniu 
jutrzejszym od godziny 10 z rana. 

Warszawa d. 28 Listop. (10 Grudnia) 1861 r. 

Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
p. 0. z Delegacji, 
Sekretarza Urzędu, J. K. Noiński. 


(N. D. 5510) Naczelnik Powiatu 
Radzyńskiego. 

Starozakonny. Wolim Janklowicz Gryszpan sta- 
ły mieszkaniec miasta Sławatycze Powiatu Ra- 
dzyńskiego wedle odezwy Naczelnika miasta-Odes: 
sa przyjąwszy tam wiarę Prawosławną i ochrzczo- 
ny imieniem Konstanty życzy stale przesiedlić 
się do Cesarstwa i w tym celu gdzie należy ze 
stosownem żądaniem wystąpił. Naczelnik Po- 
wiatu Radayńskiego zawiadamiając o tem wszy- 
stkich mieszkańców Królestwa uprzedza że jeże. 
„iby kto z mieszkańców wiedział o jakich prze- 
szkodach lub miał jakie pretensje tamujące wyda- 
nie paszportu emigracyjnego winieu takowe po- 
dać do wiadomości w biurze Naczelnika Powiatu 
Radzyńskiego w terminie do tego prawem ozna- 
czonym, inaczej bowiem wzgląd na te przeszkody 
danym niebędzie, a tem samem żądany paszport 
interesantowi wydanym zostanie. 


Radzyń d. 11 (23) Listopada 1861 t. 
Radca Kolegjalny, Pomorski, 


owo 


(N. D. 5555) Urząd Skarbowy Chelm. 

W dniu 22 Września (2 Października) r. b. 
Sinlewiez Podrewizor dochodów fabrycznych ob- 
jazdu Chełm, łącznie z byłym Podrewizorem Ber- 
gierem, odbywając patrol pod wsią Nowosiołki, 
postrzegli czterech defrandautów jadących dwo- 
ma furmankami parokonnemi, a gdy tych zamie- 
rzyli ująć, ciż defraudanci ucieczką w las rato- 
wali się, pozostawiwszy tylko dwie furmanki pa- 
rokonne, na których znajdowało się tabaki rosyj 
skiej funtów 683 i tytoniu funtów 844. Urząd 
Skarbowy przeto wzywa niewiadomych właścicieli 
powyższych objektów, lub osobę o takowych wia- 
domość mających, aby do Urzędu tutejszego zgło- 
sili się i własność takowych objektów udowodnili, 
inaczej zaocznie osądzeni zostaną. 

Chełm d. 18 (30) Listopada 1861 r. 


Nafalski 


G) 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N. D. 5516) Sąd Pokoju Okręgu 
Marjampolskiego. 


Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki: 
nieruchomości w mieście Marjampolu przy uli- 
cy Warszawskiej, pod Nr. 49 położonej, składa - 
jącej się z dwóch domów mieszkalnych i kuźni 
z drzewa wybudowanej, oraz placu na którym 
te zabudowania stoją, grabiczącego z jednej 
strony z nieruchomością, pod Nr. 48, do wła- 
sności Szepsela Krukowskiego należącą; a zdru- 
giej z nieruchomością Anzera Hilfmana, rozcią- 
gającego się od ulicy Warszawskiej, aż do rze- 
czki Iwonii zwanej, a do własności pomienione- 
go Szepsela Krukowskiego, należeć mającej. 

Zawiadamia interesentów że takowa regulacja 
w Sądzie tutejszym odbędzie się w dniu 8 (20) 
Marca 1862 r. . 

A zatem wzywa ich aby w tym terminie, 
przed Sądem tutejszym, stawili się osobiście lub 
przez swych pełnomocników urzędownie i spe- 
cjalnie umocowanych, a będąc zaopatrzeni, w do- 
kumenta prawa ich udowadniające, żądania swe, 
i wnioski do protokółu regulacji zadyktowali. 

Ostrzega się jednocześnie, że jeżeli którykol- 
wiek z interesentów w pojmienionym terminie, 
niezgłosi się, to podpadnie skutkom prekluzji 
w art. 154 1160 prawa zroku 1818 przepi- 
sanej. í ` 
Gdyby zaś właściciel nieruchomości wywoła- 
nej w tym terminie niestawił się, tenże na żą- 
danie któregokołwiek z interesentów na karę 
od rs. 1k.50, do rs. 7 kop. 50 skazany zostanie i 
podług art. 150 tegoż prawa utraca wszelkie do- 
brodziejstwa prawne, względem swych wierzy- 
cieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek protokółu 
regulacyjnego wywołaną będzie nastąpi dnia 
9 (21) Marca 1862 r. i od tego dnia termin do 
apelacji rachować się będzie, a zatem, w tym 
dniu interesenci, bez dalszego wezwania przy 
ogłoszeniu decyzji, znajdować się powinni. 
Marjampol d. 16 (28) Listopuda 1861 r. 

za Podsędka, 
Pisarz, Kurcjusz. 


z A WRO, 


LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 5863) Naczelnik Powiatu 
Warszawskiego. 


Podaje niniejszem do publicznej wiadomości: 
jż w dniu 9 (21) Grudnia r. b. o godzinie 12tej 
w południe odbywać się będzie w biurze Naczel- 
nika Powiatu licytacja in minus przez opieczę= 
towane deklaracje na entrepryzę wystawienia za- 
budowań gospodarskich dla księdza Proboszcza 
w mieścieWarce, suma wykazem kosztów obję- 
ta a do minus licytacji podająca się wynosi rsr. 
767 kop. 93 wyraźniej rubli srebrem siedmset 


sześćdziesiąt siedm kopiejek dziewięćdziesiąt trzy. . 


Mający zatem zamiar podjęcia się wykonania 
robót około wystawienia rzeczonej plebanii, zło- 
ży na ręce Naczelnika Powiatu opieczętowaną 
deklarację, podług wzoru niżej zamieszczonego 
napisaną, w której suma zadeklarowana bez skro- 
bań poprawek lub przekreśleń wyraźnie literami 
ma być napisana, również do tejże deklaracji do- 
łączyć należy dowód Banku Polskiego na złożo- 
ne vadium kwotę rs. 76 kop. 77 wynoszące. 

Ione warunki tej entrepryzy dotyczące przej- 
rzane byc mogą w biurze Naczelnika Powiatu 
każdego dnia w godzinach biurowych wyjąwszy 
święta i niedziele. 

Warszawa d. 11 (23) Listopada 1861 r. 


Trausoltd. 
Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z daty 11 (23) Listopada 
r. b. podaję niniejszą deklarację że zobowiązuję się 
podjąć wykonania robót około wystawienia zabu- 
dowań gospodarskich dla księdza Proboszcza 
Kościoła w mieście Warce w ścisłem zastosowa- 
niu się do wykazu kosztów i rysunkn za sumę 
rs. N. (wypisać literami) poddając się wszelkim 
obowiązków i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
tacyjnych objętym. 

Zaświadczenie Banku Polskiego na złożone 
vadium w ilości rs. 76 kop. 77 wyraźniej rubli 
srebrem siedmdziesiąt sześć kopiejek siedm- 
dziesiąt siedm dołączam które wrazie nieutrzy= 
mania się na licytacji sam odbiorę lub o nadesła- 
nie na Pocztę do N, na mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dnia N. mca N. 1861 r. 

(podpisać imie i nazwisko.) 


(3) 


a 


(N. D. 5638) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego. 


Zawiadamiam że dnia 18 (30) Stycznia 1862 r. 
o godzinie 11 z rana odbędzie się w biurze mojem 


in minus przez opieczętowane deklaracje licytacja 
na wymurowanie plebanii w Borkowie od sumy 
rs. 2089 kop. 86. i 

Do deklaracji dołączony być winien kwit jednej 
z kass skarbowych na złożone yadium w kwocie 
rs' 204. 

Warunki do tej entrepryzy przejrzane być mo- 
gą każdego dnia z wyjątkiem świąt w biurze tu- 
tejszego Powiatu. 

Wzór do deklaracji dla zastosowania się jest 
następujący: 

W skutek ogłoszenia, z dnia 21 Listopada (2 
Grudnia) 1861 r. Nr. 26,835 podajęjniniejszą de- 
klaracją, mocą której zobowiązuję się wymuro- 
wać plebanią we wsi prywatnej Borkowie za sumę 
rs. N. wyraźnie (literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami przedli- 
cytacyjnemi objętym. 

Zakwitowanie kasy N. za złożone vadium w 
kwocie rs. 204 wyraźnie (literami) dołączam, któ- 
re wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę lub o'odesłanie na koszt do N. upra- 
szam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N, mca N. roku 186... 

(podpisać imie i nazwisko.) 
Kalisz d: 26 List. (2 Grud.) 1861 r. 
(2) Bakowicz. 


maa 


(N. D, 5639) Naczelnik Powiatu 
Kalwawyjskiego, 


Podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu 
2 (14) Stycznia r. pe 1862 do godziny 4 z połu- 
dnia w biurze tutejszego Powiatu odbywać się 
będzie w trzecim terminie in minus licytacja 
przez podanie opieczętowanych deklaracji, na en- 
trepryzę wymurowania parkanu przy nowo wy- 
znaczonym cmentarzu Grzebalnym przy kościele 
parfialnym Simno,”z urządzeniem doń drogi i mo- 
stu, a to od sumy rs. 1220 kop. 77 anszlagiem za- 
twierdzonym objętej. 

Każdy przeto życzący podjąć się tej entrepryzy 
z wyłączeniem starozakonnych obowiązany jest 
złożyć w oznaczonym terminie deklaracje podług 
wzoru w Dzienniku Powszechnym Nr. 2, 8i 14, 
oraz Dzienpiku Urzędowym Nr, 40, 41i 42 za- 
mieszczonego, napisanych, i kwit na złożone va- 
dium w kwocie rs. 122 kop. 8 wynoszące. 

O dalszych ząś warunkach tej licytacji doty* 
czących w każdym dniu w godzinach biurowych 
wyjąwszy swięta w biurze Powiatu dowiedzieć 
się można, gdzie także plan wraz z anszlagiem 
przejrzane być mogą. 

Kalwarja d. 22 List. (4 Grud.) 1861 r. 


(2) Bogucki. 


e O 


(N. D. 5402) Naczelnik Powiatu 
Rawskiego. 


Podaje do powszechnej wiadomości iż w ter- 
minie dnia 7 (19) Grudnia r. b. o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Naczelni- 
ka Powiatu Rawskiego licytacja in minus na wy- 
budowanie mostu pod wsią Starzyce przy osadzie 
fabrycznej Sztumpfa na trakcie bitym 20 rzędu 
z Tomaszowa -do Rokicin położonego a to od su- 
my rs. 510 kop. 9 zatwierdzeniu anszlagami, 
na zwózkę materjałów i opłatę rzemieślników wy- 
rachowanej z mocy reskryptu Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia 31 Sierpnia (12 
Września) r. b. Nr. 31916314257 i z dodaniem 
bezpłatnie z lasów Rządowych drzewa do całej 
budowy mostu potrzebnego. 

Licytacja ta odbędzie się przez deklaracje 
opieczętowane podług wzoru poniżej domiesz- 
czonego napisać się mające z dołączeniem do nich 
kwitu kasy Rządowej na złożone vadium rs. 72 
kop 60, Deklaracje te w oznaczonym terminie 
licytacyjoym Pocztą lub osobiście złożone być 
winny Naczelnikowi Powiatu, gdyż później nađe- 
szłe przyjętemi nie będą. 

O warunkagh do licytacji tej obowiązujących 


jak równie o anszlagach i rysunkach zatwierdzo- |. 
nych, każdego czasu powziąść można wiadomość: 


w biórze Powiatowem tutejszem w godzinach 
służbowych. 


Wzór do deklaracji, 


W skutek ogłoszenia z dnia 1 (13) Listopada 
r. b. Nr. 21856 składam niniejszą deklaracją iż 


stu pod wsią Starzyce na trakcie bitym 20 rzę- 
du z Tomaszowa do Rokicin położonego a to za 
sumę rs. N. kop. N. wyraźnie N. (wypisać 
wyraźnie „sumę literami) oprócz. wartości 
drzewa z lasów Rządowych bezpłatnie dodać 
się mającego, wszelkim warunków do wykonania 
tej entrepryzy obowiązującym . które odczytałem 
i dobrze mi są znane poddaję się bez Żadnego 
wyłączenia. 

Kwit kasy N. na złożone w niej vadium w ilo- 
ści rs. 72 kop. 60 dołączam, który wrazie nieu- 
trzymania się przy licytacji sam odbiorę lub też o 
przysłanie go pocztą na mój koszt do N. upra- 
szam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia i mea N. 1861 r. 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Rawa d. 1 (13) Listopada 1861 r. 
Dobrowolski. 


(N. D.5343) Naczelnik Powiatu ` 
Pułuskiego. 

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 11 
(23) Grudnia r. b. o godzinie. 11 przed południem 
odbędzie się w biurze mojem w drugim terminie 
minus licytacja na entrepryzą budowy dwóch 
studzien z pompami żelaznemi w rynku miasta 
Wyszkowa od sumy rs. 916 kop. 31/4 zatwier- 
dzonej kosztorysem objętej. 

Każdy mający chęć podjęcia się tej entrepry- 
zy winien do którejkolwiek kasy Skarbowej, 
miejskiej lub do Banku Polskiego, złożyć w goto- 
wiźnie na vadiam rs. 91 kop. 63 i kwit depozy- 
towy dołączyć do deklaracji która wedle poħiżej 
dołączonego wzoru powiana być napisana czysto 
i wyraźnie beź żadnych poprawek. i przekreśleń, 
a następnie złożona na ręce samego Naczelnika 
Powiatu lub jego zastępcy: przed terminem ozta- 
czonym, gdyż później złożona lub niepodług do- 
łączonego wzoru napisana, za żadną uważaną 
będzie. 

Warunki licytacyjne i kosztorys każdego cza- 
su wyjąwszy święta uroczyste w biórze mojem są 
do przejrzenia. 

Pułtusk d. 6 (18) Listopada 1861 r. 
; Naczelnik J. Ostaszewski 


Deklaracja. 


Wskutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Puł- 
tuskiego z dnia 6 (18) Listopada 1861 r. Nr. 
18145 podaje niniejszą deklarację że podejmuję 
się budowy dwóch studzien z pompami żelazne 
mi w rynku miasta Wyszkowa za sumę rs. (tu 
wypisać wyraźnie sumę literami) w ścisłem za- 
stosowanin się do kosztorysu zatwierdzonego, 


poddając się wszelkim obowiązkom, zastrzeže-, 


niom zawartym w warunkach lieytacyjnych. 
Kwit kasy N. na złożone w niej vadium dolg- 
czam, które wrazie nieutrzymania się przy licy- 
tacji sam odbiorę lub o przesłanie takowych do 
N. na mój koszt upraszam. i c 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N. mca N. 1861 r. A 
(tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 


PEREZ 


(N. D. 5641) Asesor Ekonomiczny Okręgu 
Kujawskiego. 

W skutek reskryptu Rządu Gubernialnego 
Warszawskiego z d. 81 Sierpnia (12 Września) 
r. b. Nr. 71,20637616, Asesor Ekonomiczny po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w d. 15 (27) 
Stycznia 1862 r. o godzinie 12 w południe, w Urzę- 
dzie Wójta gminy Ciechocinek, w Ciechocinku, 
odbywać się będzie głośna publiczna in plus licy- 


obowiązuję się wykonać entrepryzę budowy mo- ` 


tacja, na sprzedaż prawa, do posiadania osady 
Nr. 6, w wsi emfiteutycznej Wołuszewa, ekonomii 
Raciążek położonej, obszerności morgów 23 prętów 
241 miary nowo-polskiej mającej, z której opłaca 
się Skarbowi Królestwa, corocznie czynszu po rs. 
15 kop. 21/4: . 

Licytacja zacznie się in plus od sumy rs. 526 
kop. 56 z wartości budowli, zasiewów, drzew owo* 
cowych i dzikich, oraz z czteroletniego czynszu 
ustanowionej. > 7X 

Każdy mający chęć nabycia prawa do posiada- 
nia powyższej osady, wyjąwszy starozakonnych, 


zechce przy zaopatrzeniu się w świadectwo udo-. 


wadniającego jego zamożność i znajomość ġo- 
spodarstwa rolnego, orz w sumę przez siebie ofia- 
rówać się mianą, jako zaraz wymaganą, w czasie 
i miejsce powyż oznaczone przybyć. 

Warunki, pod jakiemi prawo do posiadania 
przedmiotowej osady sprzedane zostaną, każdego 
czasu u Wójta gminy Ciechocinek i u podpisane- 
go Asesora Ekomicznego w mieście Brześciu od- 
czytauemi być mogą. 

Brześć d. 22 Listop. (4 Grudnia) 1861 rv. 
Asesor Kolegialny, Szezepiórkowski. 


a) 


(N.D. 5618) Naczelnik Zakładów 
Górniczych Okręgu Wschodniego. 

W dniu 19 Grudnia r. b. o godzinie 10 z rana 
rozpocznie się wyprzedaż; w Zakładzie Samso- 
nów, przed tamecznym Zawiadowcą przez, publi- 
czną głośną licytacją za gotowe zaraz po przy- 
biciu wyliczyć się mające pieniądze: 

a) Odlewów. 

W rurach pudów 19 fun. 6; kółka do sika- 
wek i blachy karbowane pudów 22 fun. 30; ko- 
ła twybowe winklowe pudów 12 fun. 32; kółka 
do sięczkarń pudów 2 fan. 1; rypy pudów 208 
funt, 10; rurki pudów 3 fun. 20; buksy dosie- 
czkarni, kółka trybowe i blaszki z literami pu- 
dów 8 fun, 33'/,, razem pudów 277 fun. 12'/; 
zaczynając od ceny po kopiejek 48 1), za pud. 

b) Żelaza kutego. 

Podstawki do kolei pudów 35 fun, 7; ośki do 
pojazdów pudów 8 fun. 14, razem pudów 43 fun, 
21, od ceny po kop. 60 za pud, 

Szruby do walcowni pud. 32 funt. 17; szruby 
mniejszego rozmiaru pud. 18 fan 39'|,; szvuby 
gwintowane pud, $ funt, 28⁄3; mutry pud. 6 
fun. 211/,, razem pudów 61 fun, 264/,, od ceny 
kop. 70 za pud. 

Krzyże fun. 17; części do machin pud. 3 fun. 
17, razem pud. 3 fun. 34, od ceny kopiejek 45 i 
3/4 za pud. 

Blachy fun. 8, po-kop. 2; blachy pobielanej 
walcowanej arkuszy 8, po k. 3,88; garnków bla- 
szanych czarnych sztuk 14, od szacunku rs. 3% 
kop. 99 za wszystkie. é 

c) Z rachunku enialierni, 

Gummy arabskiej funtów 11/,, od szacunku 
kop. 47 za całą ilość; kwasu bornego fun, 110/53 
od szacunku rs. 2 kop. 95 za całą ilość; flintgla- 
su fun. 23Y,,, od szacunku kopiejek 29 za całą 
ilość. y 

Warunki tej licytacji i same przedmioty na 
przedaż wystawione każdego cząsu w godzinach 
służbowych na gruncie przejrzane być mogą. 

Suchedniów dnia 8 (20) Listopada 1861 r. 

' Szmidecki. 


——— Ñ Ř—_—_ nA 


(N. D. 5614) Vupacaenie Hauan nura 
Husxcenepocv I. Apmiw. 


Cuwb oOBABAAETK: NTO BK NpMCYTCTBIA 
ero nowburaroląeucd Bb Bapiianckoń Aae- 
KcaHąposckoń Ifnraqenu, 6yAYYL nponato- 
qaurbcA 18 (30) /|ekeópa cero roqa uepsmiń 
TOPE, i 22 /jekaópu (3 Ansapa) 186172 r. 
nepeTopikka, Ha OTĄaUy BŁ apeHAy HEKOTO+ 
prixn neqpmmawocrejń, yupaząneńnaro Bap-, 
HIaBCKATo BoeHA0-oropoąuaro 3aseąeniA, Tmo- 
CTYNHBHIASŁ BŁ MuikcHepuoe BbĄeNie, a n- 
Mento: 

1. TodeHq3UHOBCKATO AWBNIA Cb ©OJKGBAP* 
KoML Toro;ke na3banin npocrpaHcTBoy% 051 
moproBr, 840 ksaąpaTarixA cawenb, na 12 
ABTŁ. i 

2. IloBou3KoBEKAXYb Mode npocrpaAcTBoWb 
118 wopros» 282, kBaą. cakeu%, ua |2 ABTB. 

3. Beman Btyrpu ropoąckaro bada Mpu 
lepycaanuckuxyK a3apuaxbrpocrpaucTBoNb 
55 woprow%,450 knaqpaTHBIXK caikeAB, Ha 12 
ASTA; U 

4. duwHTEyTH1ECKHXK YHACTKOWA 36M1I1 Ha 
npeąqwserbu IIpar5 npogrpauerBown Il mop- 
roBt; 258 npeHToB7, Ha OĄMAG TON. 

Topru nasńyTrca: 

1. 3a apeuqy TorenąsauoBckaro uWwBHiA 
Ch +OAbBADKONĘ OTŁ ourogoŭ cymMbi 1300 
pyô. 6. Bb To4b, Bh oGeciieyeHie We roprońb 
450 pyó. cep. 3a1ory. — - 

2. Ja apeuay IlosoHakoncKUX% Noseñ no 2 
pyô. 3 Ij2 Kon, 0TŁ Mopra Bb rogh, a 3a40- 
ry 80 py6. z 

3. 3a apeugy 3evAu BHyTph ropoąckaro 
Bada npu lepycaniyckix» Kazapmax% no 2 
pyo. 4 1;2 kon, cep. orh Mopra Bb To/fb, 34- 
aory 40 pyó. cep., n. 
" 4.3a apenay avaureyru4ecKUXbyUaCTKOBb 
36M/4 Ha NpeqMSCTLH IIpar5 no 2 pyó. 10 «K. 
cep. OTE Mopra ub ro4b, 3a10r'5 24 py6. cep. 

llpouin ycaoBiA Ha apeH qy CKa3BHALIXP 
Bbliie UeqsumUMOCTBIA, MeAsiolnie ; MOryTh 
pascMarpinaTb ekeqteBUO orh 9 yrpa 40 3 
yac'h 116 Nony Anu, 3a MEKAOYenieNb 11pa3- 
AMNUMXE U TaCeAPNEIXb Anei. 


l. Bapuiasa 24 Hoaópa 1861 roa. 


Maea5 Ynpasaenian, 
Koaaeuckiii CosGrunsk», Upoąskiit. 
N. D. 5634) Vzpacaenie I'enepaAb* 
Humenganma I. Apniu. 


Tio 6ezyenrbuuoctH ToproBb, OPOMIBO ANB 
IIHXCA HA nocraBky UpoBiaura B'o 1862 roqy 
AMA BOŃCKB Boapiickoji u Iloqonrckoit I'yóep- 
ninxb, cb paspbuienia Foenoquua Bpexteunio 
FasstokoManaytouyaro Apuiero, Ha3AavalQTeiA 
HOBPIE Ma ary locrabky 'ropru 18 (30) Mexa- 
6pA cero roga u 23 /lekaópa 1861 (3 Ausapa 
1862) roza. i 
P. Bapiuasa 26 Honópa 1861 r. 

Fenepaar-MnarenuqauTL, 
CuaeJbHMKOBM. 


u) 


N- D. 5671) Konmopa Bapnaeckaeo 
Asescanypoecraeo Pocnuma. tt 
Butablnaer'b Bb OHYIO KeJAIOLĄWXE ABUTLCA 
Ha Topru Kh ll uacaur yrpa 4ro MŚro JMcAb 
Ąekaopajwscana,Ha noumuky paaubiXB rocni- 
T8AGHBIXK BeLgEŃ, Ha cymmy 99 pyOaeli 55 K. 
r. Bapiuane, Hoaópn 28 qua 1861 roga. 


(N. D. 5668) Podpisany Patron Trybunału w 
Warszawiepod N, 549a zamieszkały, jako Obroń- 
ca Bogumily z Hummlów Bauerfeind po Józefie 
Bauerfeind obywatelu pozostałej wdowy, współ- 
właścicielki nieruchomości Nr. 2739/40 tamże 


sza, iż na podstawie dwóch wyroków, mianowi- 
cie: jednego z dnia 15 (27) Czerwca 1861 r, dział 
majątku po Józefie Bauerfeind pozostałego, na- 
kazującego, oraz oszacowanie i sprzedaż nieru- 
chomości N. 2739440 w Warszawie, na wypadek 
niemożności dogodnego podzielenia w naturze 
rozporządzającego, drugiego z dnia 1 (13) Sier- 
pnia t. r. opinią o niepodzielności, oraz tuxę po- 
wyższej nięruchomości zatwierdzającego, obu- 
dwóch z powództwa wyżej wymienionej Bogu- 
miły z Hummlów Bauerfeind, przeciwko Józefo- 
wi Leonowi Bauerfejnd kupcowi pod Nr. 638a 
Feliksowi Bauerfęind obywatelowi pod Nr. 2739 
i 40 w Warszawie zamieszkałych, Adolfowi Bau- 
erfeind obywatelowi we wsi Bierniku Okręgu, 
Rawskim zamieszkałym, Józefowi Leonowi Bau- 
erfeind kupcowi, jako głuwnemu opiekunow- 
nieletnich: Edwarda, Marji, Zofii i Władysława 


rodzeństwa Grosserów, po Marji z Bauerfeindów 
Grosserowej i Edwardzie małż. Grosser pozo- 


i 


w Warszawie zamieszkałej, zawiadamia i ogła-, 
*szawie dnia 27 Listopada (9 Grudnia) r. b. za 


stałych dzieci pod Nr. 6384, oraz Krystjanowi 
Grosser obywatelowi , jako przydanemu opieku- 
nowi nieletnich Grósserów pod Nr. 950 w War- 
szawie zamieszkałym, przez Florjana Stanisława 
Cholewickiego Patrona Trybunału bronionym, 
w Trybunala Cywilnym Warszawskim zapa- 
dłych, wystawia się na publiczną sprzedaż w dro- 
dze działów: i 
Nieruchomość N, 2739740, 
w Warszawie na gruncie czynszowym położona 
prawem niepodzielnej własności do SSrów Józe- 
fa Bauerfeind i żyjącej Bogumiły z Hummlów 
Bauerfeind należąca, składająca się: 

a) Z domu fróntowego masiv murowanego o'su- 
terynach, o parterze i piętrze, frontem do ulicy 
Gestej stojącego, pokrytego blachą żelazną w 
stanie dobrym, długości łokci 80'/}, szerokości. 
łokci 17!/,, wysokości łokci 131/4, obejmujące 


| wraz z takimże ryzalitem długości łokci 6, sze- 


rokości łokci 8, wysokości łokci 3. 

b) Sztachet przed domem frontowym długich 
łokci 30!/, wysokich łokci 8. 1 

c) Bramy wjezdnej z furtką z drzewa, pomig- 
dzy budowlami ad a. i niżej ad d. wyrażonenij, 
znajdującej się: 

d) Młyn z drzewa pokrytego gontami, w stanie 
średnim, długości łokci 26, szerokości łokci 18, 
wysokości łokci 6 zawierającego. 

e) Stajni i wozowni masiv murowanych, po- 
krytej blachą żelazną, w stanie nowym, długości 
łokci 18, szerokości łokci 10, wysokości łokci 51y 
obejmujących, b s 

f) Szopy na kuchy na slupach z drzewa na po- 
przek podwórza, równoległe do ulicy Gęstej stoją- 
cej, pokrytej deskami, długiej łokci 19, szerokiej 
łokci 6, wysokiej łokci 5 '/3, 

g) Szopy na kuchyna słupach z drzewa w prze- 
dłażeniu powyższej szopy stojącej pod deskami, 
długiej łokci 32, szerokiej lokci 5!/,, wysokiej ło 
koi 5!/ą. 

h) Garbarni z drzewa pokrytej deskami i gon- 


tami w stanie średnim, długiej łokci 37, szerokiej | 


łokci 20, wysokiej łokci 6, 

i) Szopy z drzewa pokrytej gońtami, w stanie 
średnim, długiej łokci 25, szerokiej łokci 914, wy- 
sokiej łokci 8, 

k. Oficyny z drzewa pokrytej gontami w stanie 
srednim, długiej łókci 22, szerokiej łokci 104, 
wysokiej łokci 5, 

1. Domu frontówegoqdo ulicy Gęstej mieszkal- 
nego częścią murowanego częścią drewnianego 
gontami krytego, w stanie średnim długości łokci 
38, szerokości łokci 10'/ą wysokości łokcì 5, z 
przybudowaniem długićm łokci 8,szerokiem łokci 
5, wysokiem łokci 5. 

k Kloaki z drzewa pokrytej deskami w stanie 
średnim, długiej łokci 5, szerokiej łokci 21, wy- 
sokiej łokci 3. a 

m) Furtki od ulicy Gestoj. 

n) Studni z pompą. 

0) Bruku w podwórzu. 

p) Placu pod całą posesją znajdującego się 
łokci kwadratowych 4687!/ą obejmującego. 

Z nieruchomości powyższej opłaca się corocznie 
do zgromadzenia PP, Wizytek Warszawskich ja- 
ko domini directi tytułem czynszu rs. 8 k, 26, 

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych pospół 
z taxą sądownie w dniu 22 Czerwca (4 Lipca) i 
następnych 1861 r. dopełnione obejmują. 

Po odbycin pierwszej publikacji zbioru objaś- 
nień i warunków licytacyjnych w dniu 14 (26) 
Sierpnia 1861 r. oraz drugiej publikacji 4 zara- 
zem przygotowawczego przysądzenia w dniu 28 
Września (10 Października) t.r. termin do osta- 
tecznego przysądzenia wyznaczony został na dzień 
31 Października (12 Listopada) r. b. który z po- 
wodu zachodzących przeszkód nie przyszedł do 
skutku, następnie Sędzia delegowany W. Zaremba 
rezolucją z dnia 28 Listopada (5 Grudnia) r. b. 
termin do ostatecznego przysądzenia wyznaczył 
nå dzień 9 (21) Grudnia r. b. godzinę 5 z połu- 
dnia jakowy odbędzie się w miejscu zwykłych po- 
siedzeń Trybunała Cywilnego miejscowego w 
Warszawie przy ulicy Dłagiej pod Nr. 549 przed 
tymże W. Zarembą Sędzią Delegowanym. 


Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych przej- 


rzeć można w Kańcelarji Pisarza Trybunału Wy 
działa I.i u podpisanego Patrona sprzedażą dy- 
rygującego. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 18078 kop. 
973/ jako szacunku taxą biegłych wynalezio- 
nego. 

Warszawa d. 28 List. (10 Grud.) 1861 r. 
Julian Czajkowski, Patron, 


„Lowa ow a nen 


N. D. 5666) Wyrokiem Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej w Radomiu zapadłym dnia 
27 Listopada (9 Grudnia) 1859 r.między Józefem 
Lipińskim, właścicielem dóbr Śtrzałkowa, w tych- 
że dobrach Okręgu Stopnickim i Marjanną z Li- 
pińskich Wybranowską wdową, właścielką dóbr 
Potoczka, w tychże dobrach Okręgu Kraśnickim 
zamieszkałymi, przez Józefa Kłosowskiego, wów- 
czas Patrona przy Tpybunale, a teraz Obrońcę 
przy Radzie Stanu, w Radomiu zamieszkałego, czy- 
niącymi, a. Balbiną z Targowskich Lipińską wdo- 
wą, właścicielką dóbr ziemskich, w dobrach Brze- 
ziu Szlacheckim Okręgu Opatowskim zamieszkałą, 
jako opiekunką główną małoletnich: Bmilii, Julii, 
Marjanny, Józefy i Adama Lipińskich i Stanisła- 
wem Targowskim właścicielem dóbr Czajęczyce, 
w tychże dobrach Okręgu Opatówskim zamie- 
szkałym, działającym w imieniu własnem, oraz 
jako opiekunem głównym małoletniej Marjanny 
Targowskiej, rozporządzony został podział dóbr 
'Tarłowa z przyległościami, między ich właścicieli 
którymi są wyżej wymienieni prócz Balbiny Di- 
pińskiej, a na przypadek niemożności dogodnego 
podzielenia ich w naturze, rozpórządzona została 
przedaż onych przez licytacją; a następnie wyro- 
kiem tegoż Trybunału zapadłym d. 3 (15) Listo- 
pada 1860 r. potwierdzona została. relacja bie- 
głych, zrobiona d. 13 (25) Maja t. r. zawierająca 
ich opinią, że dobra te nie dadzą się dogodnie po- 
dzielić w naturze. W skutku tego dobra te sprze- 
dane zostaną przez licytacją, odbyć się mającą 
przed W. Stępkowskim Asesorem wzmiankowane- 
go Trybunału, w miejscu posiedzeń tegoż Trybu- 
nalu. Licytacja i przysądzenie przygotowawcze 
nastąpi d. 22 Listopada (4 Grudnia) 1861 roku 
o godzinie 3 po południu. Zacznie ona się od su- 
fy rs. 30,240, jako ceny oznaczonej przez bie- 


sgłych. 
; J. Kłosowski. 4 
W terminie wyżej wymienionym dobra Tarłów 
przysądzone zostały przygotowawczo Józefowi Li- 
pińskiemu. Do przysądzenia ostatecznego wyzna- 
czony został termin na dz, 28 Grudnia (+ Stycznia) 
186132 r, godzinę 3 po południu. 
J. Kłosowski. 


(N. D. 5665) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawit. 

Na żądanie pełnoletnich, tudzież opieki nie- 
letnich sukoesorów niegdy Anieli z Tauberów 
lo slubu Schroeder, 20 Danielskiej, z mocy 
upoważnienia JW. Prezesa Trybunału Cywil- 
nego I. Instancji Gubernii Warszawkiej w War- 


Nr. 10024 wydanego, w domu pod Nr. 471la 
sprzedana zostaną przez publiczną licytacją 
w dniu 4 (16) i następnych m. i r. b, od godzi- 
ny 9 z rana, ruchomości po tejże, oraz po zmar- 
łym jej mężu Franciszku Danielskim pozostałe, 
mianowicie, meble, garderoba, bielizna, porce- 
lana, szkło, miedź i precioza, a to za gotowiznę 
zaraz po przybiciu płacić się mającą. 
Warszawa d. 28 Listop. (10 Grudnia) 1861 r. 
"Teofil Brzozowski. 


R ROG 
ZAPOZWY EDYKTALNE. 
ARA aada aa 
(N. D: 5259) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału 1. 
Zapozywa Taube Golimanową, żonę cyrulika 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 


szego ogłoszenia w Sądzie tutejszym, lub naj- 
bliższym stawiła się. 
Warszawa 6 (18) Listopada 1861 r. 

p. 0. Sędziego Prezydującego, Popławski. 
(N. D. 5123) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Radomskiego. 

Wzywa Teodora Milewskiego lat 24 liczącego 
czelądnika profesji kołodziejskiej pochodzącego 


„2 mj asta Rogozna Księztwa Poznańskiego czaso- 


wo w mieście Szydłowcu Gubernii Radomskiej 
przebywającego, na teraz z pobytu niewiadomego 
ażeby w ciągu dni 30 od daty ogłoszenia zgłosił 
się do Sądu tutejszego osobiście lub doniósł gdzie 
się znajduje, a to w celu ogłoszenia mu wyroku 


jaki na skargę jego do Sądu Policji Prostej Ogu 


Szydłowieckiego wniesioną zapadł przeciwko Sta- 
nisławowi Widulińskiemu, w przeciwnym bowiem 
razie nie zamogącego być wysledzonym uważiny 
będzie, £ 
Radom d. 19 (31) Października 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, J. Górecki. 


mna 


(N. D. 5121) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Zamojskiego. 


Zapozywa piniejszem Kazimierza Lewszeckie- 
p 


go syna Józef a ostatecznie jako Rządeę w d9- 
brach Udryce Powiecie Zamojskim Gubernii Lu- 
belskiej zamieszkałego, na teraz z pobytu niewia- 
domego, aby w ciągu dni 30 od daty niniejszego 
dla wysłuchania wyroku 
Sąlzie naszym stawił się,. gdyż w razie przeciw- 
nym stosownie do prawa postąpionem będzie. 


w sprawie własnej w 


Janów d. 26 Paźdz. (7 List.) 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, 

s Radca Dworu, Przygaliński. 
NOE 
(N. D. 5269) Sąd Policji Poprawazej 
Wydziału Kalwaryjskiego. 

W miesiąca Ezerwcu r. b, na gruntach wsi 


i gminy Urdomin znaleziony został koń maści 
skarogniądej jakowy obecnie jako do niewiado- 
mego właściciela należący, w depozycie Sado- 
wym znajduje się. 


Wzywa przeto właściciela opisanego wyżej ko- 


nia aby, w ciągu dni 30 oddaty niniejszego ogło- 
szenia, z dowodami własność usprawiedliwia- 
jącemi stawił się, 

Kalwarja d, 30 Paźdz. (11 Listopada) 1861 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, de Johne. 


N. D. 5194) Sad Policji Poprawczej 
Wydziału Kaliskiego, 
Zapozywa niniejszem Krystjana Bulic służące- 


go, ostatecznie w mieście Skulsku zamieszkałego, 
a obecnie z pobytu niewiadomego, aby najdalej 
w ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym celem złoże- 
nia tłomaczenia stawić się zechciał, gdyż po upły- 
wie tego terminu stosownie do prawa postąpio- 
nem zostanie. 


"Tyniec pod Kaliszem dnia 31 Października (12 


Listopada) 1861 r. 


Sędzia Prezydujący, Ruprecht. 


(N.-D. 5196) Sad Pokoju Okręgu 
Tykocińskiego, 
W dniu 3 (15) Października r. b. poszkodo- 


wani kradzieżą koni tejże nocy im spełnioną, po- 
szukując śladów takowej we wsi Piekuty Kościel- 
ne u podejrzaneeo starozakonnego przejeżdżają- 
cego z Gubćrnii Grodzieńskiej, zakwalifikowali 
jako bez świadectw, ani osoby, ani włsności po- 
siadaną: klacz gniadą, lat 6, bez odmiany, wzro- 
stu miernego; konia starogniadego, lat 4, bez od- 


miany takiegoż wzrostu; wózek z pułkoszkami 
szybowy z duhą i uprząż. Rzeczy te wraz ratu- 
jącym się ucieczką starozakonnym, ująwszy do 
Sądu odstawili, Z osobą podejrzaną stosownie do 
położenia sprawy postąpiono, a gdy tenże twier- 
dzi iż prawnie posiada, przeto Sąd nasz wzywa 
wszystkich którzyby do własności wsponniorej 
prawomieliby za udowodnieniem takowejlub wprost, 
lub za pośrednictwem najbliższego Sądu w ciągu 
dai 30 od daty ogłoszenia niniejszego się zgłosili, 
po tym bowiem czasie stosownie zadecydowanym 
zostanie do przepisów. > 
Tykocin d. 28 Paździer. (9 Listop,) 1861 r, 
à Podsędek, A. Jakobi. 


(N. D. 5195) Sąd Policji Prostej Okrę gu 
Kazimirskiego. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
6 (18) Października b. r. w mieście Kurowie 
przybłąkał się koń karo-gniady rasy chłopskiej. 
Kto więc mieni się być właścicielem tego konia, 
winien się zgłosić wciągu dni 30 od daty dzisiej- 
szej, do Sądu z dowodami własność usprawiedli- 
wić mogącemi, w przeciwnym razie bowiem ten 
na fundusz Skarbu sprzedany zostanie 
Kazimierz d. 2 (14) Listopada 1861 r. 
Podsędek, , 
. Asesor Kolegialay , Michałowski: 


micz yi Wdy Zr 
(N. D. 5211) Sąd. Policji Poprawczej 
Wydziału Sandomierskiego, | 

Zapozywa Helenę v. Hudes lo vto Machtyngie- 
rową, 20 voto Ferszterowę, dawniej w mieście 
Końskich Pcie Opoczyńskim Gub. Radomskiej, 
a ostatnio w m. Warszawie na Powązkach mie- 
szkającą, ażeby w ciągu dni 80 do ogłoszenia 
wyroku Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego, 
w sprawie jej własnej o obelgi wydanego, stawien- 
nictwa w Sądz'e tutejszym niezawodnie dopełniła, 
gdyż po upływie tego terminu bez skutku, listami 
gończemi śledzoną zostanie. , 

Sandomierz d. 37 Paźdz, (8 Listop,) 1861 r. 

Sędzia Prezydujący, 
Radcą Dworu, Iwanowski. 

(N. D. 5640) Magistrat Miasta Powiatowego 
Wielunia 


W mieście powiatowem Wieluniu od osoby 
podejrzanej odebrano klaćz s karo-gniadą, łysą, 
bez odmiany lat 8 mającą wzrostu, średniego 
szczupłą. i 

Wzywa zatem właściciela tej klaczy, iżby się 
po odbiór onej do Magistratu tutejszego zgłosił. 

Wieluń 19 Listop. (2 Grudnia) 1861 r. 
> Burmistrz, Bzosland. 


pra z EEC, -== mmo a 
LISTY GOŃCZE. 
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(N.D. 5227) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 
Wzywa wszelkie Władze krajowe, aby na 
zbiegł ych z miasta Góry Kalwarji Powiatu War- 
szawskiego żydów: Herszka Bujtelwana i Szmu- 
la Pilberga o kradzieże znakomite obwinionych, 
ścisłą uwagę mieć i dostrzeżonych uchwyciwszy 
pod ścisłą strażą Sądowi naszemu dostawić nie- 
omieszkały. 
Rysopis onych taki: x 
1. Horszek Bajtelmann ma lat około 40,wzrost 
średni, budowę szezupłą, twarz mierną, oczy 
niebieskie, włosy ciemne, i takiż na brodzie za- 
rost. 
9. Szmul Pilberg ma lat 35, wzrost więcej niż 
średni, tuszę dobrą, twarz pełną, oczy niebie- 
skie, nos mierny, włosy i zarost na brodzie czarne. 
Warszawa dnia I (13) Listopada 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, 
_ Radca Kolegjalny, J. Kuczkowski: 


(N. D. 5193) Sad Policji Poprawezej 
Wydziału Łomżyńskiego. 

Wzywa wszelkie Władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby na cy- 
gana Antoniego Cybulskiego o kradzież silnie 
poszlakowanego, baczne oko zwracały, i wrazie 


OBWIESZCZENIA: SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


= 
Rewelskiego Pułku lat 27 liczącą, starozakonną 
ostatnio w cyrkule I. przy ulicy Brzozowej 
w służbie pozostającą z obecnego pobytu nie- 
wiadomą, aby najdalej za dni 30 od daty niniej- 


1 4 4 . - . 
ujęcia Sądowi Poprawczemu odstawić raczyły, 


Rysopis jego: ma lat 24 syn, wzrost średni, 
twarz ściągłą śniadą, oczy i włosy czarne, usta 
mierne, nos proporcjonalny, ma suchą rękę pra- 
wą, ostatnio zamieszkiwał we wsi Pieniążkąch 
Powiecie Augustowskim, 

Łomża dnia 29 Paździer. (10 Listop.) 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski. 
EC i 
(N. D. 5191) Sąd Policji Poprawczej 

Wydziału Łomżyńskiego. * 

Wzywa wszelkie Władze nad bezpieczeństwem 
i porządkiem kraju czuwające, aby Dominika 
Lubowidzkiego, lat 50 wyrobnika, ostatnio ze 
wsi Markowa Wólki gminy Łopienie Powiatu 
Łomżyńskiego, za kradzież ną miesięcy 6 domu 
robaczego skazanego i obecnie przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się śledziły, i 
wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu dostawić ze- 
chciały, 

Łomża dnia 1 (13) Listopada 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski, 
PROJ E E N EE 
(N. D. 5008) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego, 

Wezwać ma honor wszelkie Władze nad bez- 
pieczeństwem ogólnem czuwające, aby Michała 
Staniewicza cygana, przedostatnio we wsi Skirb- 
tyszki gminie Michaliszki Powiecie Marjampol- 
skim mieszkającego a z obecuego pobytu niewia- 


domego i przed wymiarem sprawiedliwości ukry- 


wającego się, ściśle śledzić, a wrazie ujęcia Sg- 


dówi tutejszemu pod strażą dostawić raczyły; 


którego rysopis jest następujący: ma lat 39, 
wzrost średni, twarz nieco ściągła, oczy niebie- 
skie, nos proporcjonalny, usta spore, włosy 
czarne. 
Kalwarja d. 24 Paździer. (5 Listop.) 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, de Jobne. 


(N D. 5015) Sąd kplieji Poprawczej 
Wydziału Zamojskiego. 

Wzywa wszelkie władze mianowicie do któ- 
rych to należy, aby zbiegła z transportu Anielą, 
Dziubkiewicz v. Gibkiewiez śłedziły, a za do- 
strzężeniem przytrzymać starały i do Sądu na- 
szego bezpośrednio lub przez pośrednictwo naj: 
bliższego pod ścisłą straża dostawiły. 

Wzywa przytem ktoby był poszkodowany 
kradzieżą, aby w dniach 40 od daty dzisiejszej 
licząc, zgłosił się do Sądu naszego jako posiąda- 


jącego pieniądze i przedmiota odzieży od tejże 


Dziubkiewicz odebrane celem złożenia zeznania 
i usprawiedliwienia własności między rzeczami 
odebranemi znajdować się mającej. * 

Rysopis poszukiwanej Dziubkiewicz jest, 
wzrost średni, twarz szczupła, włosy jasno-blond 
oczy niebieskie, lat 23, zbiegła w koszuli Inia- 
nej, spódnicy perkalowej w paski poprzeczne 
fartuszek perkalowy, rodem z Sławinka Parafii 
Lublin. 

Janów J. 25 Paźdz. (6 Listopada) 1861 r. 

Sędzia Prezydujący. 
Radea Dworu, Przegoliński. 
(N.D; 5020) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Zęczyckiego. 
Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad porządkiem w kraju czuwające 


aby 1, Edwarda Paszkowskiego lat 26 liczącego 
katolika, wzrostu średniego, włosów ciemnych, 


oczu niebieskich, twarzy ściągłej, 2, Stanisława 


Warybidę lat 36 liczącego, katolika, ostatnio 


we wsi i Gminie Skrzeszewy zamieszkałych, obe- 
cnie z pobytu niewiadomych, przed wymiarem 
sprawiedliwości za kradzież ukrywających się 


ściśle ,śledziły, a wrazie ujęcia transportem Są- 


dowi tutejszemu dostawić raczyły. 
Łęczyca d. 25 (Paździer, (6 Listop.) 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, Wójcicki. 


(N. D. 5189) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego. 


Wzywa wszelkie Władze nad bezpieczeństwem 

i porządkiem w kraju czuwające, aby Karola 
Kiepka, lat 28 mającego, wyznania augsburgskie- 
go, żonatego, bezdzietnego, wzrostu wysokiego, 
blondyna, z brodą takiegoż koloru, z Księztwa 
Poznańskiego pochodzącego, poprzednio w mieście 
Lublinie, ostatnio we wsi Turce Okręgu Lubel- 
skim za paszportem przebywającego, z profesji 
mularskiej utrzymującego się, o kradzież obwinio- 
nego śledziły, a wrazie ujęcia Sądowi naszemu 
lub najbliźszemu dostawiły. 
Lublin d. 2 (14) Listopada 1861 r. 

- Sędzia Prezydujący, 

Radca Kolegialny, Bóbr. 


OPER TY RYZ ZZOZ EAA 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


——— 


(N. D. 5525) 


SKŁAD WIN J. L PLATAU 


przeniesionym został z dniem 3 Lipca 
z ulicy Nowo-Senatorskiej na ulicę 
Graniczną do domu własnego N. 1077a, 
gdzie Instytut Wód Mineralnych,w bli- 
skości Żelaznej Bramy. (4) 


(N. D. 5848) Podaje de powszechnej wiado- 
mości, iż bilet Lombardowy wydany za N. 27904 
zaginął, | 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 11 Grudnia r. 1861 to jest 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo 
posiadania onegoź w Dyrekcji Lombardu udo- 
wodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat bi- 
letu wydanym zostanie osobie której nazwisko 
zapisane w księgach Dyrekcji, (3) 


| e e pee 


OSTRZEŻENIA. 


(N. D. 5523) Rząd Gubernialny Lubelski, 
pod dniem 7 (19) Sierpnia 1851 roku Nr. 57,50% 
i 9904, wydał certyfikaty Komisji Centralnej Li- 
kwidacyjnej, za dostawę prowiantu dla wojsk 
CesARSKO-Rosyjskich w roku 1831, dla gminy 
Jabłoń składający sięz wsiów Dawidów i Kuder 
na sumę ogólną rs. 1044 kop. 7, dla wsi Jabło- 
nia rs, 10 kop. 36!/}, razem na rs. 1054 K. 431/,; 
które zostające w ręku JW. Hrabiny Łubień- 
skiej dziedziczki tegoż majątkn, w miesiącu Sicr- 
pniu 1861 roku zostały skradzione. 

Ostrzega się zatem, aby pomienionego dowo- 
du na powyższą sumę nikt nie nabywał, lecz wra- 
zie dostrzeżenia takowe w policji miejscowej zło- 
żył, a wynagrodzenie stosowne otrzyma. 


(N. D. 5642) 

Benjamin Diemand handlujący w Nowej Ale- 
ksandcji zamieszkały ogłasza niniejszem i ostrzć- 
ga, aby nikt wekslu przez niego pod dniem 
8 (20) Października 1861 r. na rs. 1200 na imio 
Fiśzla Wejnberg wystawionego nie nabywał, 
gdyż weksel ten wystawiony został bez waluty 
i bez prawnej przyczyny, oco w drodze wiae 
ściwej stosowny spór wytoczonym zostanie, 

Benjamin Diemand. 7 


m nnn a] 
(N: D. 5669) Sprostowanie. 


W numerach 46, 52 i,68 niniejszego pisma za- 
mieszęz one było obwieszczenie o licytacji w Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu w dniu 7 
(19) Grudnia r: b. odbyć się mającej, na sprze- 
daz drzew a z odpadków Gorczyca i Płaska w 
leśnictwie: Balinka, obecnie prostuje się w tem, 
że wartość drzewa na sprzedaż wystawionego 
wynosi rs. 3432 kop, 82 wyraźnie rubli trzy ty- 
siące czterysta trzydzieści dwa kopiejek ośm= 
dziesiąt dwa. 


